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W IA D O M O ŚC I K R A JO W E .
*Zi Grodna ania ug apryla.

{artjit. i urzędownie nadesłany.).
D zień  U/.isieyszy -w ^siaw ił tu teyśzey  ^publiczności 

poruszający i rzadko w ydarzyć się  -mogący w idok ; 
Jaśn ie V\ ielmożuy Jenera ł od lu fan te ry j, w ielu O rde­
rów  K aw aler, de Lassy  rodem  'Irlandczyk-, w .pow iecie 
G rodzieńskim  osiadłośe’'Swoj* m ający, przedsięw ziął o- 
fiarować na rzecz Inw alidów  kap ita ł piądziesiąt tysię­
cy rubli srebrnych w ynoszący. -D la p rzyznan ia  -łego 
daru , przybyłego do vln iasta  Jen era ła  w prow adził do 
Sali Sądów ey drugiego D epartam en tu , Cyw ilny O r o - ’ 
dzreński G ubernato r i K aw ale r N iem cew icz , gdy nay- 
p i zod przeczytanym  został D okum ent , w którym  wspo- 
nnuony Jenerał w yraża, ze uważając R esśyją za drugą 
mi óję O yczyżnę, służąc w woyśku Rossyyskiem  la t 55,
1 "dbyw ając ‘ty le  k am p an iy , z niem ałym  zawsze u -  
Czucietn pa trza ł na ty-, h sw oich  w spółtow arzyszów  
broni, k tórzy  pow racali z wojen pokaleczonym i, a w i­
dząc w ielkiego z ty lu  rozlicznych czynów  M o n a r c h ę  
swego, A l e x a b d r a  P  i e r  w s z e g o ,  urządzającego, 
po skończ o tiey oslatm ey w oynie lepsze opatrzen ie  tych 
‘pokaleczonych rycerzy , przez ustanow ienie  K om itetu  
Inw alidów  , - zagrzany 'Ufnością do osób tę  dobroczynną 
Ustawę ad iaim stru jących , daję, daru ję na rzecz Inw ali- 
d -w p ię d z ie 'a t tysięcy rubli srebrnych: jakoż sporzą­
dzony ku tem u dokum ent na Sądzie G łów nym  podpi­
sał 1 przyznał. Zgrom adzeni na cen a k t słuchacze, u -  
w ietb łając czyn ten  urK w spaniały  tego walecznego Je ­
ne ra ła  , k tóry  przy szturm ie fortecy  tlzm ayłew a nay- 
p ierw szy  w szedł n a  jey m u r y , przejęci, naywyższem  
uszanow aniem  dla W e te ra n a , k tó ry  w  przody nim  
w szedł w ;łu>.bę Rossyyską, w  w oysku zagranicznym  
przez cała siydm i-detnią służył woynę, odprow adzając 
§0 do pojazdu, b iąg -sław ieństw y  swem i okrywali.

W  gazecie, Poczta Północna, czytam y: „ O re n b u r-  
ski gubernator w ojenny , jenerał poruczn ik , Essen, o- 
trzym ał rozkaz, spraw ow ać razem  i | cyw ilne ititeressa  
V’ gubern ii G renburskiey.
- T o m  dniam i pow rócił tu  jenerał ad ju tan t Jego 
's.arskiey M ości, jenerał Poruczi i k , Bała z o w , i tó ry , 

jak wiadomo, posyłany był do S u  gard u , a  potem  był 
W Paryżu  i Bruxclli.

W  N iezynie  o tw orzoną została Grecka Szkoła A le- 
Xandrowska , k tó ra  s ię  ma u trzym yw ać kosztem  zgrom a­
dzenia Greków, w  mieście tćm  osiadłych. Obchód o- 
tw arc ia  uroczyście się odpraw iał w obecności X iążęcia 
R epn ina , G ubernato ra  W ojennego m ałorossyyskiego, 
w ie lu  je n e ra łó w , urzędników  i obyw ateli. N a D yre­
k to ra  tey  Szkoły obrany  został G rek  N ieźyński Jan 
Spirydonow.

Szlachta i kupcy gubernii w oronezkiey, k tó rz y  w ie l­
ką gorliw ość swoję ku oyczyznie okazali w  osta tn iey  
Woynie , przez złożenie znakom itych ofiar na jey o b ro ­
n ę , now ą te raz  uczynili ofiarę dla kw aterującego w oy- 
sk a : mąki ży tn iey , i4 , i5 4  c z e tw ie rti;  k rup , lS a b c z e -  
tw ie r t i ;  w ódki i,55o  w ia d e r; m ięsa w ołow ego 5oo 
p u d ó w ; i na szp ita l’ p ieniędzy 600 rub li.

L iczba okrętów  w  R ydze  do d n ia  a4go kw ie tn ia , 
przybyłych  53o, w yszłych 107.

K urs wileński na assygnaty: rubel sreb rny  3 r . 90 k . ; 
dukat holi. 11 r. i5  k . ;  im peryał 58 r . 3a k.

K r ó l e s t w o  T P o l s k i e .
Z  W arszaw y dnia 2 g kwietnia.

Jako nowy dowód O ycow skiey troskliw ości N ay - 
;jaśnie)szego P ana o ścisły w ym iar spraw iedliw ości d la  
nowych jego poddanych K ró le s tw a  Polskiego, podaje 
się z polecenia N am iestnika K ró lew sk iego  do.gazet na­
stępna O dezw a M iń is traS ek re ta rza  S tanu, w  celu , iżby 

■ doszła do Wiadomości niety lko Wszystkich T ry b u n  iłów  i  
Sądów, lecz naw et w szystkich -mieszkańców szczęśliw e­
go k ra ju , berłu  spraw iedliw ego M onarchy .podległego.

M inister Sekretarz Stanu.
M a honor udzielić N am iestnikow i Wolą N a^jaśn iey- 

szego P ana , w ypisaną, .jak następuje:
P r z y  odczytywaniu rapportu tygodniowego N am ie­

stnika  z daty 3  ( j 5) marca b. r . , zastanom to N a y ja -  
śnieyszego Cesarza i Króla Jm ci, i i  P isarz S  du P o li­
cy i Poprawczey Obwodu R a  o/uskiego, 'K om orow ski, ‘na 
sześcio-miesięczne tylko więzienie skazanym Został, za UOy 
iz  dwóch obwinionych, na śmierć p rzy  -indagacji bić 
kazał.

Uwalał N . Pan , i i  tak lekka kara bynaymniey od­
powiadająca nie je s t szkarudności zbrodni; d i  dozwalać 
sobie okrutnego obchodzenia się "z obwinionemi podczas.-]n- 
dagacyi, jest no gruncie wznowieniem tortury, w yw ołanej 
przez nószyslkie ■Prawodaw.lwa, przez wszystkie ludy E u ­
ropejskie ; iż  sam ten uczynek, gdyb y  nawet i nie był za. 
sobą pociągnął tak nieszczęśliwego wypadku , ja k im  je s t  
śmierć dw ojga ludzi, na surowszą zasługiw ałby karę.

Dalekim je s t N . Pan od chęci nadwerężenia m ena-  
ruszalności wyroków Sądow ych, i  niepodległości sądo­
wnictwa,uroczyście przez siebie ustau ą K onstytucyjną po­
święconych, i które J. C. K. Mość uważa, jako  ghiw uey-  
szą warownią bczpieczeństu aosob i własności. ■ J im  mniey> 
je s t zamiarem J. C. A. M ości, odstępować- od form alno­
ści niewinność zasłaniających, a będąc przekonanym  , ze 
Sędzia jedynie osnowy prawa i głosu Własnego sumniema  
słuchać powinien , uważałby N . Pan za zhańbionego'tego, 
któryby innym duł się względom powodować. Lecz /.■ 
C. K. Mość opiekę swą Sądom i obwinionym zaręczając ,  
nie może nigdy dozwalać bezkarności zbrodnie zachęca­
jące y.

N . Pan mieć chce przeto, aby mu był zdany rapport,  
obejm ujący wszelkie szczegóły względem prezessu P isarza  
K om orow skiego, i  przyw odzący p ra w ą , uwrdlt których 
był sadzonym , i okoliczności przestępstwu jego  tow arzy­
szące.' J. C. K. Mość pragn ie , iżby , jo śli prawa dozw a­
la ją  prawnego zaradzenia , U rząd Publiczny starał się ile  
możności o sprostowanie tego nadużycia , ścigaiąc kogo 
Wypada. Lecz, je że li naduzy-cie wypływa z niedostateczno­
ści praw i procedury, je s t  życzeniem N sP a n a  , aby wszel­
kie tego rodzaju p rzyp a d k i , starannie zebrane zosta ły , 
w celu , aby przewidziane zna lazły  zaradzenie w nowey 
cr nani-acy i  Sądownictwa, ja ko  też i w układzie projektów  
p raw i K odexow , jakie  pod roztrząsanie Seymu poddane 
beda , 1 nie staw ały się nadal pochopem do podobnych 
nadużyć, którym  zapobieżeć należałoby za  pomocą prze­
pisów jasnych , wyraźnych i do potrzeb kraju i terazniey- 
szey j eĘ° cyw ilizacyi Stanu zastosowanych, a zdolnych 
zapewnić śpieszny i bezstronny w ym iar sprawiedliwości.

J . C. K. Mość spodziewa się , ze na jlepszy  dał dowód 
uszanowania swego ku trwającym ustawom, a szczególniej 
ku niepodległości Sądów ,■ nakazując środki, przez które 
nie chce pozbawiać potępionego żadnych dobrodziejstw pro-



ń a  , w  przypadku , g d z *  o& yw lkU  tthholć kary nie od~ 
powiada ciejkoki przewinienia.

P ete rsbu rg , dnia 3 ( i 5) kw ietnia 1817 roku.
(podpisano) Ignacy Sobolewski.

Rauca b tk r . S tanu Jen e ra ł iłrygady .
Q podpisano j  k o s s t e k i .

Dokończeni.  Postanowienia Namiestnika Królewskie- 
go, o Giełdzie w l'l arszawie. . } ,

T Y T U Ł  IV. O wewnętrznym urządzeniu. Giełay.
A rtykuł ba. M a bydz ustanowionych czterech 

S tarszych i jeden Sekretarz G ie łd y , których ołnorą 
B ankiery 1 Kupcy, wyrażeni w art-  9 tym, i wywód sło­
w ny w yboru Prezydentowi miasta podadzą. A rt. bo. 
S tarsi ci przestrzegają porządku Giełdy: —  w razie U- 
chybienia przepisom postanowienia tego,donoszą otem  
Prezydentow i miasta, który co wypada dopełnia. Art. 
64 . Urzędowanie Starszych Giełdy dożywotne jest i 
bezpłatne. Mogą jednak złożyć one każdego czasu za 
trzymiesięcznym poprzedniem oświudfcze niem, w którym  
razie  na mieysce wychodzących nowe wybory nastą­
pią. A rt. 65 . Sekretarz utrzym uje rejeslraturę, 1 od­
byw a wszelkie czynności piśmienne Giełdy, zostaje pod
kierunkiem  Starszych. — P rzy  rozpoczęciu  oOowiązków
awych składa przysięgę na ręce Prezydenta miasta, od 
którego instrukcyą do sprawowania swych obow iązków 
Odbierze. Sekretarz Giełdy jest dożywotnie ustanowio­
n y ;  pobierać ma p łacę, jaką P rezydent miasta wyzna­
c z /  na wniosek Starszych Giełdy z fund uszu w artyku­
le  trzecim  wyrażonego. ArU bd. Giełda o tw artą  jest 
dla wszystkich , niewyłączając cudzoziemców ; policya 
upew ni łatw e doniey w m yściej w ew nątrz jak naydo- 
godniey dla handlujących ma bydź urządzona. A rt. 07. 
P rezvdent po wysłuchaniu S tarszych, oznaczy dnie i 
godziny odbywania s ię , otwarcia i zamknięcia Giełdy. 
A rt. 68 . Urzędnicy Policyyni przestrzegać mają, ażeby 
prócz osób przez Nas mianowanych nikt czynności M e- 
klerów  wewnąti z ani zew nątrz G iełdy n.e sprawował. 
A rt. 69. W  przypadku uchybienia artykułow i jioprze- 
diiienm urzędnicy policyyni lub Starsi Giełdy doniosą
0 tćm Prezydentow i miasia, który po sprawdzeniu rze­
czy i wysłuchaniu obwinionego, zabronić mu może po­
licy jn ie  wmyścia do G iełdy; w razie pow tórzenia, li­
m any  będzie na zawsze za niezdatnego do sprawowa­
n ia  urzędu M eklera, nadto, podpadnie karom  w yłażo­
nym w art. 22. . , , ,

T Y T U Ł  V. O cedułach kursu i cedułach certy*
A rt. 70. Po skończouey G iełdzie M ekier każdy 

w exlowy Starszym Giełdy podaje w iadom ość, vvjakim 
kursie wexle i gatunki pieniędzy były ofiarowane, wie­
le za nie daw ano, i na jak duze summy rzeczywiście 
układy stanęły. Art. 71. Takąż wiadomość poodbyiey 
G iełdzie złożą Starszym Giełdy mekłery to w a tm , na 
jaką cenę towary ofiarowane były , i wiele za me da- 

- w ano?' oraz odmiany, jakie w ogólności przy towarach
1 cenach ich zayśdz m ogły, doniosą. Art. 7a. Starsi 
G iełdy z zebranych tych wiadomości ułożą ceduły kursu 
(Curs-Zettel) i ceduły cen tow arów  (Prciss-curantj, któ­
re  gdzie należy, rozdać polecą. A rt. 73. Za podawa­
nie’ innego k u rsu , łub innych c e n , niż były rzeczywi­
ście, m eklery podpadną karze policyyney trzydziestu 
złotych polskich na rzecz Szpilalów za każdem uchy­
b ien iem , co nie tamuje kar p raw nych, oraz wynagro­
dzenia szkód stronom , do którego są obowiązani. 
A rt. 74. W yrażone w artykule 72 ceduły kursu i ce­
duły  cen Sekretarz G ićłdy w  księgę do tego służącą 
Zaciąga, k tóra w  rejestrze G iełdy składaną będzie. 
A rt. 75. Starsi Giełdy przedsięwezm ą potrzebne śrz«d~ 
k i ,  ażeby kurs Wexlów, jakiby m iały pogłównieyszych 
m iastach handlowych obcych krajów, dla tuteyszego ku- 
p iectw a urzędownie był ogłaszany. A rt. 76. Urządze­
n ia krajow e handlu dotyczące, niemniey nadeszłe z za­
granicy wiadomości hand low e, staraniem  Starszych 
G iełdy ogłaszane i wywieszane będą, A rt. 77 Fabry­
kanci i Artyści krajow i tam że płody i wynalazki swo­
je obwieszczać m ogą, udaniem się do Starszych 
Giełdy. A rt. 78. P rezyden t miasta W arszaw y wydać 
yiozm w ew nętrzne urządzenie Policyi G iełdy i  m eklerów,

W czćmby postanowienie niniey»2e rozwinąć lub tUf* 
pełnić okazało się potrzebtiem na wniosek Starszych 
Giełdy, e zatwierdzeniem  Kommissyi Rządowey SpraW 
W ew nętrznych i Policyi. Uskutecznienie postanowieni* 
tego Kommissyi Rządowey Spraw’ W ew nętrznych i Po* 
licyi polecamy. Działo się w Warszawie na Posiedze­
niu Rady Admittistracyynćy dnia 13 kw ietnia 1 8 * 7  r, 

( podpisano ) Z a j  q c z  e k.
M inister spraw  w ewnętrznych i P o licy i,

( podpisano) T. Mostowski.
, Radzca Sekretarz Stanu Jenerał B rygady , 

(podpisano ) Kassecki.

Królew skie Tow'arzystwo W arszaw skie Przyjaciół 
N auk, d. 3o kw ietnia odprawiło publiczne posiedzenie. 
P rezes w mow ie zdaw ał sprawę z czteroletnich j rae 
T o w arzystw a, i uw iadom ił, że dzień 5o kw ietnia bę­
dzie odtąd dniem dorocznych posiedzeń publicznych, na 
uwiecznienie pamiątki i wdzięczności dla N- Cesarza 
Jmci i K ró la , który w dniu tym Tow arzystw o paten­
tem  Swoim łaskawie u d aro w aćity tu ł Królewskiego T o ­
w arzystwa potwierdzić raczył. Pózniey opis tego po­
siedzenia umieścimy w gazecie naszey.

W IA D O M O ŚC I ZA G R A N IC ZN B
P  R V s S T ; ,

Z  B erlina dn ia  2 6 kw ietn ia . O negday o d ­
praw iła się wielka parada catey  tu tey szey  osady. 
Gdy woysko ciągnęło p rzed  M onarchą i p rzy sz ła  
koley na Branek-burski p u łk  k iryssyerów  , W  X ią- 
żę fW s.yyski, M -ko tiu j, ubrahy w m undur te g o ż  
p u łk u , p o sk o ez jł n a p rz e c iw k o  n ieg o , i sam o so ­
biście p row adził go p rzed  K ró le m , k tó ry  kilką 
dniami p ierw ey  dał rzeczo n y  pu łk  W , X iązęoiu .
W l eczorem grano  na wielkim te a trz e  o p e ry  w o b e­
cności dw oru  i W . X tążęcia M ikoła ja  o p e rę  W ozi­
wodo; dauo także pierw szy raz  b a l e t ; Z  f i r  i F lo ra .

B arou  Z lo p e iu ,  Poseł Rossyyski pr^.y d w orze  
tu te y s z y m , dał d %z b 111. św ietny b a l ,  k tó ry  
M onarcha z  rodziną  1 W. X iążę Ro*syy»Jc.i WtkUa.y 
o b e c n o ś c i ą  swoią zaszczycili. W czuray w ieczorem  
dał X iązę Pruski H enryk  wspaniały bal dla W X ią- 
żęcia Kóssyyskiego, jSiikotaja  —  Jen e ra ł P o ru , zntlc 
Rossyyski k u iu zó w  w yjechał z tąd  do P e te rsb u rg a .

K r ó l e s t w o  W  i r t  e m b e r  s k  i e  
Piszą ze b iu tg a ió u  p od  i g t y m  k w ie tn ia ' 

Stany zeb ra ły  się tu  w praw dzie w p rzesz ły m  
tygodniu , le cz  leszcze nie m ały sessyi. W ydziały 
ich  t to l i  »ą czynnem i. Na p ie rw szey  dzis po 
św iętach  W ielkonocnych sessyi, za tru d u ia ią  się S ta­
ny obm yśleniem  sposobu zaradzenia nędzy  m ieszkań­
ców  kraiow yćh, p rz e z  u tw orzen ie  to w arzy s tw  d o ­
b roczynności. C ofnęły Stany żądanie sw oie, aby 
bez obecności taynych Radców odpraw iać m ogły  
szczególne posiedzenia, u trzym yw ać ich p ro to k ó ł a 
i stanow ić iakie uch w ały.

A  V a t  R T A
Fosę! A n g ie lsk i, k tó ry  p rzed  p rzybyciem  (

X iężney  a l i i i , w yieebał do K ittsee . p o w ró c ił po
jf>y w yieżdzie. W spom niona X iężna nie b y ła  wcale u  
dw oru , naszego. M yśli ona sprzedać piękną *vs oię 
m aiętnosć Gorovo nad iez io rem  Como. k tó rą  w spa­
niale na m ieszkanie dla siebie w yporządzić  kazała.

Spodziewamy się wkrótce urządzenia, na m o ­
cy k tó reg o  urzędn icy  kraiow i, cyw ilni i woyskow^ 
roaią od 1 maia r. b- pobierać część płacy  w Pl* # 
niądzach konw en tyynych .

Dnia b m zaczęto tu  ubogich lu d z i tiiy ^  
wać do publicznych robot kosztem to w arzy stw *  
dobroczynności Blizko zooo ludzi za tru d n io n o  
częścią uaprawiamem zbu rzo n y ch  p rz e z  F raucuzd l*



tańców* oeęścią zupełnćra ich rozwaleniem i ró* 
^Oaniera. Każdy robotnik dostaie codzień po ryń­
skim papierowemi pieniędzmi, i oprocz tego .6 gray- 
carów n» chleb. Toż samo dostaią nawet w nie­
dzielę i święta, chociaż nie robią. _

Oyamenty, w które oprawiono wizerunek Kró- 
*ewica Portugalskiego, przesłany w podarunku A t-  
Qf  - X ijio iczce Austryackiey Leopoldy™* szacowa­
ne są 100,000 dukatów.

Cesarskie fregaty A u itry ia  i Agustd* które 
d. p b m. z T r u j e  i tu były wypłynęły, musiały na- 
saiutrz przez cały dzień i noc dla przeciwnych 
wiatrów krążyć wzdłuż brzegów \ s t r y i . poczem  
*e d. i i  b. m. tak gwałtowna bufza północno - 
wschodnia napadła, iakiey naystarsi marynarze me 
pamiętają. Wiatr był tak straszny, iż ieden z wiel­
kich ma&ztów A uttryi nie mógł iuż dłużey w ytrzy­
mać natarczywości iego. i złamał się około południa. 
D opiero ku wieczorowi uśmierzyła się burza, * 
dozwoliła zarzucić kotwicę Noc przeszła spokoj­
nie; ale wiatr lądowy przeszkodził A ustryi zawi­
nąć zaras zrana do Fm sany  lub f o l i , dla 
jey naprawienia. Fregatę A u g u ttę  mochiey ie* 
azcze uszkodziła burza i wszystkie iey maszty po­
psuła; zawinęła ona do Chiozza. Dowódca frega­
ty  A u ttry i, Pułkownik i Kapitan fregatowy. Kawa­
ler Pasqunlipc, bardzo zdatny i doświadczony ma­
rynarz , okazał w tem niemiłem zdarzeniu naygo- 
dnieyszą podziwienią przytomność umysłu , a cała 
osada okrętowa wspierała go z naychwalebnieyszą 
gorliwością, zręcznością i punktualnością. Za kil­
ka dni naprawioną będzie poniesiona szkoda, a o -  
biedwie fregaty odprawiać będą daley żeglugę do 
B razylii.

T  u a  c t a.
W edług naynowszycb wiadomości Z Konstnn»: 

tynopola pod d. 24 marca, pozachodziły tam w a ­
żne odmiany mini rtrryalne: R^is - Efendi, czyli M i­
nister Spraw zagranicznych, M ihamed Seidzt - Efen­
d i (  którego podczas ostatniego pożaru W. Sułtan 
obecnością swoią w domu iego zaszczycił) . daw- 
«zy ieszcze dnia *7go marca na cześć D eputo­
wanego z Buchary ucztę dla nayznakomitszych 
Współczłonków Ministeryum, został od pomienio- 
®ego Ministrowstwa (  które d ego czerwca 18*4  
^bjął, a zatem nie spełna 3 lata p ia sto w a ł/, nagle 
oddalonym. Następcą iego iest Mohatned Sutyh 
Cschanib - E fendi, tenże sam, który ieszcze pod- 
*za» wtargnienia Francuzów do Egiptu, a późniey 
w roku 1808 przez ciąg owoczesney woyny Porty
* R ossyą, mieysce Ministra Spraw zagranicznych,
* to , obydwoma razami tylko przez krótki Czas , 
zastępował. W tym że samym czasie wstąpił tak­
że Bofokhi Mu sztafą M asher Ę fn d i  znowu do Mi 
bisterium. i otrzym ał naywyższy zarząd departa­
mentu Przychodów . Były pierwszy DffterBar (M i­
nister Przychodów  )  oczekuie tak, iako i Seida -  
Efendi, dalszego przeznaczenia. Urząd Czautz -  
B aszy, czyli Marszałka Państwa, otrzymał Erib -  
Hussein - Ejendi. dotychczesny Kum barud  - C/iane -  
Wasir (  Dozorca korpusu bombard erów ), a Soli- 
man Efendi, który niedawno z swoiego poselstwa 
3 Tehfanu powrócił, otrzymał urząd małego M i­
strza prosb ( Kutschuk Tt/hartdszy) wakuiący po 
wystąpieniu Akta Efendi.

Dnia sągo marca było wielkie nadporządko- 
we zgromadzenie Rady u óćheich ol - Islam a , czyli 
Muftego-

Wiadomości Konstantynopolitańskie o pubH- 
•tayra stanie zdrowia, są zaspokaiaiąee. W Smy m iś

zdarzaią się w rią i ieszcze częste przypa^kv-M ptt* 
w ietrzenia, a także i we wsi M alta  pod Car dane 1+ 
lanti, pokazały siady m orow ey zarazy.

A  sr 6  Ł t  a  
[ z  gaz. beri i hamb.) L ondyn  dnia i 8 kwietnia* 

W  Biigiiion, d. 16, wszystko mż było w pogotowiu, 
do powrótu Kięcia Rejeiua do Londynu. Ai« za przy* 
byciem iednego z gońco w królewskich wszjsłko wslrzy* 
*nanćm zostało, Zjazd naw et, który toiał bydźuiiwo- 
*■» Kcia Rejenta d. 17 , odłożony został nadzien2is*y^ 

jp. jo/i,! Qnincy Adams mianowany ie#t amerykań­
skim sekretarzem Stanu, P. W. U. Cranjurd drugim saw 
kretaraera Stanu, Pi AicLiy Sekretarzem w oieuujin , m 
P . Crowinshield dyrektorem marynarki. Pan Bush przy* 
będzie na miesće Pana Adams, iako Poseł Amerykań­
ski , do Londynu. Miasto Washington uch w anto poseU 
stwo ze złoienieni podziękowania byłemu Prezy den*
towi. ,

Fregata angielska Active, dowództwa Kapitana Car-  
tonright przybyła do Havannah, dla otrzymania wy rta* 
grodzenia od tamecznego gubernatora za zrabowani* 
angielskiego okrętu T a y , który ładowany był pienię­
dzmi i przez okręt ieden hiszpański zrabowany zo»tał* 
K apitan , który na fregacie przywiózł * sobą oi'icerovy 
okrętu T a y , żądał zupełnego zwrótu pieniędzy 1 rze* 
czy zabranych. Gubernator oświadczył, iż uskute­
cznienie tego iądania przechodzi iego władzę.

Odebrane z St. Thomeń wiadomości o stanie Vme* 
zueli śą nadpr okropne. Powstańcy i rojalisci mordu- 
ią nawżaieiń kobiety i dzieci. Sama anarchia panuie.
Każdy szuka łapu. . t u i

Podług wiadojrioici £ Irtdyy Zachodnich przybyło
tam  znowu wiele oficerów Crancuzkich, chcących za* 
ciągnąć się do służby powstańców Ameryki południo­
wcy. 'Ł Bordeaux przybyło tam 3o,ooo strzelb- Da* 
Wnieyszy ied9n Adjutant Murata był na czele awan­
turników. „

Dnia i 4 zgćoihadziła się Izba nłźsZa dlarozpoczę* ,
Cia posiedzeń swoich. Odebrano hst mówcy, w któ- 
tyra donosi, że iest chorym , i ie  me może sprawować 
•wego obowiązku. Poczćtn Izba, oświadczywszy zaA 
awóy z tego wypadku, odroczyła posiedzenie do si^go. 
Lbte wyższa odprawiła pierwsze posiedzenie d, 1 6 —* 
Mówią że mówca Izby niższey i Lord Kanclerz Izby 
wyższey złożą swoie urzędy — Lord Castleredgh cierpi 
ciągle na swoię skhlecźoną nogę; szwahk ten  odniosą 
w  Parylu  przypatruiąp się wyścigom konnym * ude­
rzony został od konia w goleń. Przebywa on dotąd w 
maiętności wieyskiey, Cray , w hrabstwie Kent — Hra* 
hia Miinster wyiechał z Londynu,

Dnia 1 stycznia t .r .s ta n  woyska naszego był na^ 
•tępny ’ W  kawaleryi i 386 oficerow, 1698 sierżantów, 
3*7 trębaczow, 839 kowalow, 20,477 żołnierzy; 1 7 ,^ 7  
koni. Gwardya piesza liczyła 348 oficerow , 3 19 sier­
żantów 161 doboszow, 6189 żołnierzy. W  Piecho­
cie 7283 oficerow, 7534 sierżantów, 33y4 doboszow, 
116,820 żołnierzy. W  ogóle 9017 oficerow, g6 i 4 sier­
żantów , 3852 doboszow i trębaczow, 33g kowalow 

'>43,479 żołnierzy, 17/117 koni. —  Goniec stanu^ Ye, 
Caye, przybył tu z depeszami z Petersburga.

bzisieyszy numer gazety Kurycra,̂  zawiera nastę* 
puiący artykuł; „Donosiliśmy w poniedziałek że za- 
warty został traktat między rządem Brazylijskim , a  
niepodległymi Montevideyskimi , 1  że Ci ostatni ustąpi­
li część terry to tyum , ża postąpiono dla siebm cd Rzą­
du Brazyliyskiego nader zyskowne Warunki. Nie m t- 
my żadney przyczyny powątpiewać o prawdzie ttgcł 
doniesienia: albowiem ostatnie nawet wiadomości z 
Madrytu przemawiaią o związkach Portugalczyków z 
niepodległymi. y

Gazeta ministeryalna zaprzecza wyraźnie teypo-t 
głosce, iż iakoby Sir George Cockburn ma płynąć z eska­
drą angielską Jo Ameryki południowcy, dla pośredniew#
między Hiszpanią i Powstańcami. .

Uznanie naszey władzy opiekuńciey Tiad Wy»pan»» 
Johskiemi, tym sposobem z Fortą Ottomańską ułatw 10  ̂
■e bjd* jaiałp , ż« W . Brytanią ©dstąpite dl* w«y P<7



siadłość leżącego na stałym lądzie w Albanii miasta
Farga.

Gdy Józef Bonaparti przybył do Ameryki, poseł 
hiszpański , Kawaler O nis, wydał okolnik do konsu­
lów i władz hiszpańskich, względem skarbów, które 
z sobą przy wiózł, i względem związków , w iakie weyśdź 
może.

Młody Watson z sźewcem , ! u którego się ukrywał 
w Londynie, przybył do Ameryki.

Spostrzeżono, ie  igła magnesowa od 1 8  miesięcy 
nie ciągle się zbliża do północnego kierunku swego.

Słychać, iż stronnicy oppozycyyni chcą zaraz przy 
zebraniu Parlamentu po świętach powstać .przeciwko 
ministrom, śzczegótniey ze względu na interessa skar­
bowe. Uwiadomieni o tern Ministrowie , szukaiąc oca­
lenia w większości kresek, posyłaią prz^iaciołom swo­
im bilety, z prośbą, aby się licznie na sessyą zgroma­
dzili. , ' . . . -

Czytamy w dzienniku tuteyszym Thimes, iż An­
glia cierpi na zbyteczną ludność. -Zagraniczne pienią­
dze utrzymywały woyśko frąncuzkie , zagraniczny han­
del żywni rzemieślnika angielskiego. Handel Angielski, 
kwitnący podczas w o jn y , ustał z w o jną , po pokoiu 
rozpuszczono robotmkow tak , ink żołnierzy francuz— 
kich. 1 liecz ci, powróciwszy do Francy i ,  składnią część 
25ciomilionowey ludności, którey potrzeby nie bardzo 
powiększyli, i którey ogrom nie czuie tego ciężaru. W  
Anglii zaś , maiącey 10 do 12 milionow, rachować mo­
żna przeszło 5od,000 przybyłych ludzi, którzy, niema- 
iąc rubńty , z samey tyikoźyią iałmtiżny. A następnie 
wyideńczaią się tym sposobem siły mieszkańców. 
Trzeba obmyśleć nawy zarcbek dla taldego mnóstwa 
zgłodniałych ludzi. Nie żle byłoby, aby rząd założył 
nową osadę , do którey byłby naydogodnieyszym przy­
lądek Dobrcy N adziei, gdzie dosyć iest ziemi na wyży­
wienie tysiącow ludzi.

jZnayduie się tu kilku Ajentów powstańców połu­
dniowo-amerykańskich; staraią się szczególniey przy­
nęcić oficerów połowę-płacy biorących , co im dosyć po­
myślnie idzie. Sądzą nawet , iż Lord Cochrane, biegły 
Admirał, uda się do Buenos-Ayres , i obeymie dowódz­
two na m.eyscu Kommodóra Brown, który ściągnął na 
siebie niechęć tamecznego rządu ; bo gdyby tylko iakó 
pod cóż oy chciał zwiedzić Amerykę, nie potrzebowałby 
kupować okrętu do żeglugi swoiey. (Inni mówią, iź 
pozostanie w Auglii, gdyż nie ma pieniędzy n« zapła­
cenie okrętu.) p o  ostatniego zwycięztwa, które powstań­
cy maxy kańscy,,©dnieśli, przyłoży li się uaywięcey strzel­
cy z Kent U k'1 W półnoeney Ameryce.) Dowódżća ich , 
Pułkownik Gillospie, został za to Jenerałem- Gazeta 
wyihodząęa w Kadyx , umieściła urzędową listę 43 zna­
komitych powątańcow , których powieszono , lub obró­
conych plec.ami rozstrzelano. Zńayduie się między ni­
mi Kapitan morski Vil/avivancio , którego wysłano dla 
uspokoiebia zbuntowanych mieszkańców, a który potćm 
przeszedł na ich stronę. Dzieńnik tutejszy Morriing- 
Chronicle zapewnia, iż -ma listę 172 osób, które podo­
bnego* lostt doznały, oprócz 600, których Jenerał Mo- 
rillb ' w Nowey-Grenadzic stracić kazał. Zdaie się atoli, 
iż rząd Hiszpański większą teraz okazuie łagodność, a 
przynaymniey w Madrycie wyszło pod okiem rządu pi­
smo , w którem wyrażono , aby większą nadano Wol­
ność osadom, i pozwolono im rozwinąć swoie siły pod 
opieką Hiszpanii. Z*!aie się oraz, iż Hiszpania odstą­
pi Florydy Zje&nbczdFiym Stanom Ameryki za wyna­
grodzeniem pieniężnćm.

Ń  1 S  M C "Y
Czytamy w gazecie wychodzącej w Munich , 

iż w niższey A ustry i , w okolicach Ried , X i ^ z  
nazwiskiem Peschel, fanatyk, mowami swoie mi tak 
zapalił umysły wieśniaków , i i  gromadami biegną 
za nim i nauki iego głuchaią. Niewiadomo z pewno­
ścią iaka iest ta. nauka; musi bydż atoli n iebezpie­
czna; słychać bowiem o zaszłych okropnych sce­
nach , i o wydanym przez rząd Austryacki r o z ­
kazie, ażeby woysko wyszło przeciwko gromadom lu ­
du. k tóre  blisko iz .o o o  osób wynosić maią Twierdza,

Dozwala się drukować Z , Ńiemcttwski Prof, Ko

że owego Xigdza poymano i osadzono już w wi§' 
zieniu.

K rólestw o Łombardzk.0- W en eck ie  
Rząd kraiowy LombardzLi ułożył porowna'*- 

cza tabellę łuduosci Prowinęyy Lom bardzkich  w la­
tach 1814 i '*8*5, z k tórey  się okazuie, że w ro ­
ku 1815 dziewięć prowincyy tamecznych, miano­
wicie: Medyolan, Nlantua, Breicia, Krem ma, Ber' 
g  m a , Como , ^ a lt t l in n , Pavia i  Lodi z Cr m i > * 
a .*79-825 mieszkańców liczyły. L  czba narodzo­
nych wynosiła w pomienionym roku 80.230, a'zmar- 
łych .78,088. Małżeństw zawart • r j . ą i r .  Ln- 
dnosć przenosiła ową z roku i8 i4 g o  o 3375 dusż. 
Proporcya narodzonych dó całey ludności, miała 
się iak 1 do 2 7 , a zmarłych w k, do 28.

S z YV e c y a  
' 'Pisma publiczne p-iryzkie umieściły naśtępuią- 

ce szczegóły o wypadkach w S zto ko h n /e:—- Ku­
charz Francuz, służący u traletyiernika L’ndbom. s'ą; 
dził. iż kilka znakomitych osób rozmawiało o bli- 
skietn otruciu Królewica Szwedzkiego i X ązęcia 0 - 

J k  ira, syna iego: doniósł o tern swoiemu Panu , 
ten  znowu zwierzchności. Pokazało się potem, i® 
kucharz nie umieiąc dobrze po szwedzku , wziął 
wyrazy g ifte n n a l  i g i f t 1* znaczące ślub  1 ozenie' 
nir, za g ift  i f o r g f t a ,  znaczące truciznę  i otrucie - 

Rozeszła się wieść, iż truciznę miano zadać w na-- 
poiu, k tó f y  Króle wic na śniadunie pije; lecz służą­
cy, na k tórych padało podejrzen ie , dowiedli swo- 
jey niewinności, gdy sami ów uapOy wypili.

W C.‘ i, . /

K r ó l e s t w o  H a i t y .
‘Czytamy w jednym z Dzienników Paryzkich , 

■iż. Rzeczpospolita Haiti , pod >rządem Prezydenta 
Pethion, iest w daleko lepszym stanie, ati żeli K ró­
lestwo Haiti pod Chrystophem. (P ierw sza  składa 
się z południowcy, a drugie z pó łnocnej części d a ­
w n ie jsze j  Francuzkiey czyli zachodniey vsryspy Sti 
D om ’ngo. Rozdziela ie równinh BArchaie, k tórą  
uznano za neutralną, pethion  stara się o oświatę 
mieszkańców; zakłada szkoły, i Oświadczył, iż rad- 
by poznać dokładniej używany we Francyi sposób 
uczenia, (zapew ne  'L an k a^ ęrsk i) , i wprowadzić 
go do swoiego kraiu. 'Przyjąłby chętnie iednego 
lub kilku biegłych w tey  miyrze nauczycieli. )  —  
Dziwić się należy ( przydaie Gazeta Be r l i ń s k a ) ,  
iż pisma publiczne Paryzkie wspominała o Rzecfcy- 
pospolitey i Królestwie llau tt.

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .
Cała ludność osad Hiszpańskich w Ameryce p o ­

łudniow ej wynosi 15 do i d  miłijonów dusz. Z b u n ­
towały się tam: Buenos - A yrer, Tuccunum  i Para- 
g u a y . maiące 1.300,000  miesżkańc/i w; Caraccas, mi- 
]ijon mieszkańców; Texas, Oaxaca, część Vera. 
Crux i California, milion mieszkańców ; nakoniec 
część Panam i, 40,000  mieszkańców. Pozostały 
wiernemi Królowi: M exyk  w większey części ńia- 
iacy 5 miłijonów mieszkańców; G untimala, 1 ,500,000 ; 
Nowa Grenada, j.400.000; L i m \  *,$00,000; część 
Peru, * ,200,000; Chili, poo.ooo; Cuba, Porto -R ico  ,  
poo.ooo, mieszkańców. Liczą zatem powstańcy
3 .3 4 0 . 0 0 0  ludności, a prowincyje Królewskie ,
12 .480.000

Od początku tego roku  wypłynęło 3 p o r tu  
K adi/xu  3 0 0 0  wóyska do H awanny i innych osad 
Hiszpańskich. Wielka wyprawa pod Jenerałem  O- 
donnell, maiącym główną kwaterę w Santa M aria» 
składa się z 15,000  żołnierzy. J*zda wsiądzie na
okrę ty  bez k o n i .____________________________ _

://, Cenz. Członek. —  w Drukarni X X . Pijarów ,
d o d a t e k
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W I L N O  D M A  1 M A J A  i g i 7 KOKU.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E
N i d e r l a n d y .  . .

B r u x e l la  , -d n in -20 Kivi'ftnta. Kró l  i A ią żę  na­
s tępca  t r o n u  przybyl i  do f l a g i  « gd*te sig 0 J p r a  ,»ta- 
ły  popisy woyskowe.

Pan Santo ,e  d a w n ie j s z y  o d ź w ie rn y  gabim-to* 
w y  Bom p a , t  g o ,  p r z y b i ł  tu  z  L o n d yn u  d 1 5 ;  od- 
W ń d j t i ł ,  iak iedna z  t u t e j s z y c h  gaze t  de.nosi , n i e ­
k t ó r e  ze  znakomi tszych  os . . o .  na leżących do licz­
by  s t r u n n i k ó w  d a w n ie j s z e g o  s w e g o  p a n a .  i  wc ią ł  
snę po^ćm w dalszą d r o g ę ,  przeż-  D o d y 'lm  1 M  >- 
g u n iy a  do M onachium  l \H  u h . Ala o n ,  iak do -  
d a i ą . odwiedzić  zna zn ie ysz yęh  s t ronn ików  Boiia- 
p a r t e g o  na s ta łym  l ą d z i e ,  a miauow n ie obce się u- 
da ć  do P arm i,  P o h c y a  londyńska , iako i tuteysza,  
nie spuszczały go  Mi oka. . P a s p o r t .  iaki wziął w A n ­
g l i i * wydany  iest do  W ioch . Ciekawą iest  rzeczą,  
czyli  on tam d m e d z je .

W ychodząca  tu  gaze ta  angielska , Th< P  U m -  
tra p is t  , zawiera  , co  na^tęj uie ; ., Kząd angielski od  
k r y ł  związek l i s t o w y  m iędzy  fto p id r  m -m  i icgo 
stronnikami w Etcropir,  Plan by ł  b'ardzw d o w c i ­
p n y  i . s tówy.  Pani B ertra n d  o t r z y m a ł a  z miasta *«?- 
dnego z po łu d n io w cy  F r a n c y i  kosz tow ną  -muślinu 
tvą suknią Kw ia ty  i r o z m a i t e  f  g u r y  zdobiące tę  
sukn ią ,  każde z nich miały oddz ie lne  znaczenie,  
Ale  wiozący ią.„ m łody  i+den c z ł o w i e k ,  k t ó r y  od 
n iedaw nego  czasu z now u  się w Angli i  znayduie  , w y ­
da ł  m in i s t e ry u m  a ng ie l sk iem u ,  klucz do  tego  n o ­
w e g o  pi sma hieicogl il irzm po. „

K a ta r z y n y  gw a ł te m  b y ł  p o r w a n y ,  do iednego  do*
n 'u  z a w lec z ony  1 p r z e z  w jką i i c . b ę l u u z i ,  k t ó r z y  
siebie t o n a ,  zyszo m /. W olności miamiią , skrzy w d z o -  
tiy  został .  -Straż pospieszyda na -ratunek . r o z p ę ­
dziła bu rzyc ie iow  spokoynosc i  1 g^ch z  nieb p o y -  
mała  , k t ó r z y  t e r a z  pod sąd -oddani byciź matą

O t  w orżono  zuow u  tLiteysze M u z e u m ,  k t ó -  
r e  rzeczam i  s z t u k ,  sprów adzunem i  z r ó ż n y c h  
zanniow tak d a le c e  nape łn iono  , iż co do  l i c z b y  
w yró w n y w a  b ę d ą c e m u  za  rzą du  B o n a p n A e -  
g  >. J e ?t w mm p r z e s z ło  1 1 0 0  o b r a z ó w  r i a y d a -  
wniey>z)cb malarzy z r ó ż n y c h  szkół,  1 3 5 0  s z tu k  
r o b o t  snycersk ich ;  z t y c h  t iaypięknieysze  p o c h o ­
dzą ze zb io ru  r o d z i n y  dorgktse*  k u p ionego  p r z e z  
B onop '' t - 11 o

W  roku  *707  kupi ł P- C h a te a u h r in td  z n i s z c z o ­
ny  dom wjcyskt  w An n  y * n i eda leko  Chat nau % i  
piękine go wyp.  rządzi ł ;  t< raz  puszcza  go  na l o t e -  
•ry ą, z lozoną  z po b i l e t ó w , z  k t ó r y c h  każdy k o s z tu -  
i« t o n u  i r a u k ó w .

?  s  a h  e r  A 
f  z  g a z .  h er ', 1. B o n .  u m b  ) P a r y ż , d n ia  19  

h r i  tn ia . -S. p Siostra K ró lew ska  • M arno B a t y ló a  
K . w ie r a  , K r o l o w a  s a i d j l ó k a ,  ma by dź  kanon izo ­
waną.

Dnia 15 t. tn,-, 'w ieczorem  b  godzinie  9 , p r z y ­
b y ł  tu  X»aze O rleans  ze  swoi 1 małżonką .  Orszak  
iego składa się ze  25 o s ó b ,  między k t o r e m i  zuay 
duią  się . Hrab ia  A ld ep a n d e  i Baronowie  A t w de i 
K lo n tn io reu cy . Dnia  17 o po łudn iu  Xiążę  i Xięzna  
p rzeds taw ian i  byl i  K r ó low i .  Xiązę  ,mi3ł na s u K e  
tn im dur  leueralski.  P o t e m  byl i  z  odw leJżuiami u o,*
sób  i-amilii K r ó l e w s k ie j *  Tegoż drna po po łudniu
Zgromadzili się m inistrów je u K ró la  1 bbzko ó go­
dzin baw ih —  Xia/zg Talleyrand  wyjechał do Va-
Lp-ncaiu

M i n i s t e r  w o j n y  miał  iuż  u łożyć  i podać  K ró-  
łow i  n o w ą  -organizac ją  a d m i n i s t r a c j i  w o j s k o w e j .  
U r z ę d y  O r d o n a t o r . w  . Kom miss ar  zy wo jennych ,  In -  
spi k t o r o w  p o p i so w y c h  i t  p. maią  bydż  zniesione ; 
a na ich m ie j s c e  będą us tanowieni  J e b e r a in i  l u t . u -  
d e o c i  , I n t e n d e n c i  i P o d m te n d e n c i ,

N a  p o g r z e b ie  Marsza łka  M  n r u o  z n a ydow a ło  
»ię więcej* 2 0 0  j e n e r a łó w  i sztabs o f ice rów .

Sędzia  p oko iu  w Roch lie*  P .  H in t*  napisał 
dz ie ło  o edukacy i p rzec iw  B ourse a i , i dai t e m u  dz ie ­
łu  t y t u ł , E m il p o p r a w io n y  ( l 1 E m ile  c o r r ię e  )  —  Bi- 
ł k u p  Gandawski  p r z e b y w a  t e r a z  w B u r p jin r iy i ,  w 
m aię tuośc i  wieyskiey p o d  B e a lin t , i w k r ó t c e  sig 
z t a a i t ą d  uda d o  E zy m u .

D o n o s z ą  z  B o r d e a u x , że  w pon iedz ia łek  w i e lk o - 
Cocny z a s / ł y  w mieście  t ć m  r o - r u c h y  między p r o  
tassyoaistciiQi, i'ewny młody człowiek na u ó c y  e.

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a ,
Nadeszły do Londynu  prostą  drogą wiadomości  od  

r zek i  La Blatu*  dochodzące do oslalmego grudn ia  r. Ze 
in teresa tameczne zna jdowały  ^ią wciąż ieszc/.e w-wiel­
kim nieładzie 1 niepewności.  W  żadnej  z dotądczes-  
nych w o i e n , nie były sprawy tak / .uwik łane , a działa­
nia tak roz l iczne , i ak  w w o y n i e ,  k tó re j  t ea t iem iest 
teraz  Ameryka Hiszpańska. Nu tym tea t rze  w idać  H i-  
szpan iia , Bowstańcow , A rtygaSu , który pódniosl hunt 
przeciwko pi.wsUlicom na południ  o w \ m brzegu la F ia ­
ta  , nareszcie Fortuga czykow  uderzających nu M ontevi­
deo , a uie działających w porozumieniu « Hiszpanami 
w  Europie, a tli t eż  nie zostających w  przymierzu z d e .  
mokracyyny 111 E ż ą d em  krain Buennos-Ayres. ( Dziennik 
Frank/orliki donosi p o w t ó r n i e ,  że ’według p r y w a tn v - h  
wiadomości F a ry zk ic h , Porlugałczykowie pod J< ne ra -  
łu Cecora do wództ wem Montevideo zdobyli .) ,

W tymże czasie,  k iedy ( | .rzez Jamaikę)nn(\ eszły do A n ­
g in  Wiadomości w  skutku których powstańcy po ł do ­
wództw etn Boirvara d. 17 lutego -niedaleko -Barcelony n a  
głowę-zbici  bydż mi*-li s donoszą 'wiadomości z Barce­
lony pod dniem g t y m ,  a w iadomości z w vspy ś. 7 o- 
rhaśzd pod dniein abstym lutego,  zupełnie przeciwnie.  
AVedług n ich ,  /.bitem zostało wojsko,  Królewskie na  
głowę d, 7 lutego w pobliskości jhneal ( w stronie p ó łu -  
łudiiiowey od K urakom ) a woysko pow s ta ń có w ,  n a z y -  
w óące się raz  nh pod lągłem , d rugi r a z  oswo(>odzniiicemt  
ciągnęło ku Karuk asowi , k tóre  to  mias to niezwłoczni* 
zuiąc spodziewało się.

S t a n y  P ó ł n o c n o  A m it r y k a n s k t S .
Pisuą /. Washingtona pod dniem b tym  Tnarei#!

'Czternasty kongres  zakończył się t u  dnia  5go -mar--ar 
nastepuiąrego cłnia nowy prezydent ,  James Monroe, w p ro -  
wadzony został tia mieysce M adisona, i  ze -zwycztvne* 
mi obr/.rdaini przysięgę wykonał . W ystrza ły  dz ia łow e  
obwieściły dopełnienie  tego obrzędu. Nazajutrz  pre­
zydent zagaił  posiedzenie i 5go kongresu przez nastę­
pującą mowę;

„ Byłbym  bez czucia, gdybym  został niewzruszony n t  
tak mocny dowód u fności, okazaniy dla mnie przez moich 
spółobywateli, powołaniem, mię na W \soki urząd, do któreg* 
sprawowania dziś  przystępuje. Dobrą su ą opiniją o mo-  
j e y  służbie puhliczney w yrazili oni w sposób obc ar zając f  
m i ę  taką radościa, htórey wielkość ci tylko uczuć są z ol- 
ni t k tórzy wszy stko ło zą } aby na nią zasłużyć



Uczucie to moje będzie' s ą  jeszcze  powiększało przćz wiel­
kość powierzonego mi urzędu , tudzież przez naturę i roz­
ciągłość jeg o  obowiązków, z których należytćm wypełnieniem 
ściśle się jed n cc ty  dobro wielkiego i  wolnego ludu. Prze­
konany o nieudolności mojey, nie mogę do niego przystę­
pować bez wielkiey o ten skutek troskliwości N ie  przera­
żę się słuszną odpowiedzialnością, g d y ż  z  ufnością na tim  
polegam , ze w naylepszych usiłowaniach moich do podnie­
sienia publicznego dobra, zasady moich pobudek należycie 
osądzone zostaną, a sprawowanie się moje rozważane będzie 
z  tą prawością i łagodnością, którey w innych okoliczno­
ściach doznałem. ’

Było  zw yczajem  wszystkich znamienitych mężów, po­
przedników moich, na wstępie do obowiązków pierwszego 
wykonawczego urzędu, wyłożyć zasady, których się W jego  
sprawowaniu trzymać mają. Gdy za ich czcigodnym postępo­
wać mam przykładem, naturalną koleją uwagę moje zwrócić 
powinienem na owe wielkie p rzyczyn y , które do szczęśliwego 
teraźniejszego położenia Stanów Zjednoczonych sczególnićy 
się przyłoży ły . Poznanie ich naylepiey posłuży do w ,- 
świecenia naszych obowiązków, i stanie się światłem prze­
wodniczące/n w po lityce, którey się na przyszłość‘trzym ać  
mamy.

O i  początku rewolucyi naszey do dnia dzisiejsze a0 
upłynęło lat blizko 4o , a od wprowadzenia teraźnieyszey 
konstytucji lat 28. P rzez  cały przeciąg tęgo okresu, Rzctd 
(sprężystym nazywany) był W łaściwym  R/4'dem. 1 ja k iż  
t y ł  skutek? Dokądkolwiek uwągę naśzę zwrócimy, wszędzie 
zna jdu jem y ' ciąg pobudek, winszowania sobie ustalenia na­
szego sczęscia. fJ ciągu tego okresu , trudnościami prze­
platanego i nadzw yczajne mi luypddkami oznaczonego, za -  
kwitnęly S tany Zjednoczone, sposobem przykładu niemaia- 
cym. ''Obywatele byli sczęśliw i, a naród w pomyślności. 
P rzez nasze kon tytucyą stosunki w zajem ni stanów zosta­
ły  urządzone. Nowe starty do zw iązku z  nami sa p rzy ­
puszczone. Ziiemia naszła przez sprawiedliwe i  pełne chwa­
ł y u k ł a d y , z  wielką początkowych Stanów korzyścią po­
większona. Stany między sobą, pod łagodnym systema- 
teiti ojcowskim rządu narodowego zabezpieczani sa od nie­
bezpieczeństwa zewnątrz/; a w swych oddzielnych obrębach, 
przez mądry władz podzia ł, są w przyzwoitych granicach 
uczęstnikami n a jw y ż sz e j  nad krajem w ładzy: ulepszyły 
policyą , pom nożyły z> kh d y  i  mają tę siłę -i dóyrzałość 
która je s t naylepszym dowodem dobrego wykonywania 
praw zbawiennych. Spóyrzyym y na stan szczególnych 0-  
sób: o ja k że  p yszny  ukazuje się w idok! B yłże  kto w ja ­
kiejkolw iek części ziemi stanów uciśniony? Z osta łit \ tQ 
osobistej wolności, albo własności swey pozbawiony? B y -  
ły z  na kogo wtłoczone kaydany , ze względu na cześć któ­
rą Stwórcy swemu chciał składaćl “ *

Wszystkich tych błogosławieństw najobficiej zaży­
waliśmy, i  z  radością niewypowiedzianą dodaję iż  aid 
je .  en człowiek: za  zdradę kr j u  śmiercią • ukarany nie 
cyt. M ozę  «niektórzy z  tych co właściwość rządu na­
szego do tych dobroczynnych obowiązków przy  w iązu' 
j ą ,  powątpiewają o doświadczeniach sity  - — - "-f-- . *  ̂ _ —- ~..j t m ocy, niv
rcl j ju k o  czą s tka  w  w ielkim  szeregu narodow, utrzym it- 

J emY‘ A le  i. w  tim  -doświadczenie samo naypieknieyszerni 
obdarzyło nas skutkam i. G dy j u ż  nasza konstytucja Czyn' 
ną bydż zaczęła ., w id e ‘przedn ieyszych  państw  Europy  
bardzo w ie lk ie j niespokoynosci, a  niektóre ouropn ch do­
z n a ły  w strząśnień. T o czy ły  się jedna po d ru g ie j nisczU' 

■te w oyny, które ledwie nte. awno ustały. W śród wojen 
tjc h  S ta n y  Z jednoczone z  różnych stron po  nięprzjjacielsKil 
bardzo napastowane b ły .  yjobro ich w ym agało , nie mieszać 
Się do watKf, domagać się sprawiedliwości od stron obraza/a ' 
cy ch , a  prawem  1 honorowi/n postępowaniem, u w s z v s tk fh  
skarbie' 1 u trzym yw a ć  p rzy ja zd . N akoniec wo na stała się 
n ieun ikn ioną  , a koniec je y  d o w ió d ł , ie  n a d  a i-z  i 
iv naym ep rzy ja żn icyszych  okolic znpśckaęh d r s y c je s t  d z ie l' 
nym  do w ielkich  doświadczeń N ie po trzeba  w  w spom i­
nać o cnotach narodu i boha terskisy w aleczności w uysku. 
Sity mor skiey , n id icy i. g e s t i o  szczęściem r zą d u , pod kió- 

ym  żyjemy; rządu  do każdego  ce lu  to w a rzysk ich  stosunnów  
dosta tecznego , w e  w szystk ich  swych g a łęz ia ch  w ybier-  
f S f  uk, że  ka ż  >y obyw atel p rzez  w a r to ść  s w  o; e może 
r “£ ,C. . nf y u’****!l--h k o n s ty tu c ją  uzn a n ych  .godności;

‘ y  00r°ną j e t  dla każdego o b yw a te li w  zu- 
j Zy ioa;tlu praw  tw o ic h , i umie z is ła n ia ć  sw óy  

n a rad  ,d n iespraw iedliw ości obcych narodów
rh nflć’ w i e i k e y  w ą g i, w z g lę d y . żeachęcaia. nas do ko- 
k t \ n ’a rl'lj z ~8 °  zw ią zk u  i p rzyw ią zu ją  do na , ze  go  rzą d u ,

' 'J fću rzym uje Położone p o d  um iar kow anym  nieba pa- 
sem, Który się  p r ze z  k ,łka  stopni szero,cos , r o zc ią g i c ,e -  

ą się o ta n y  Z jednoczone rozm aitością  k lim a tu  i rozm aito - 
m ą produktów  różnym  m ieyscom ziem i n a szey  w łaśc iw yćh , 

zerżn ię te  ko ry ta  n i rzek  w ielk ićh . do ocean t w ody ,w e  
w  eumjących," co do tc z ę ś l iw e g j  po łożenia  n v  y pow ierz-  
c ni, p rzew yzsza ią  w szy s tk ie  kraje. Żyznością, udarow a- 
n „ a i,f ittia -Zavs, zf  obf uy p r z y n o s i l i  urodzay ~ w  la tach  

■ rnniey obfitych m ieliśm y nad w ła sn ą  potrzebę i 
drugim  m ogliśm y u d z ie la ć  kra jó n . TojeU ~sczęściem  ze  
w ia .y m  naszym  z w ią z k u , ża d n ey  n ie  ma części , którey- 
J z u m u Ź f ? l % *Zy,n d o b rem , za ra zek  te n  u-y mywać. .Van spótobyioatete północni , ż  eg  lupą. nw
ską za trudn ien i , zuaydu ją  zachęcenie , kiedy się  siorx  
‘f f j ł jS a d z o n y m ip r z e w o z ic ie la m i  w ie lk iego  urodzaju !n- 
*M t ■Ck SSCt 'i , a n ^co Zjednoczonych ; miero&up-y tych 0- 

*  natvz-iietn stają Się nagrodzonym i ; a ty m  c*a- 
, w te łf j u  by owoców ey szkółce, tw órz u  sic  i  do ko - 

na ą m arynarze  da u tr zy m a n ia  praw  naszych  heko- 
a z tc ln o m  naszym  udziela  w? par c a  po i t y k a ,  która  je s t 

rancą 1 patronem  domowego p r ze m y s łu , a m częściach  
aju n a szeg o  m m ey zagospodarzonyth  p rzą d n y  i do­

b ry  zn a jd u ją  odbyt. Takie je s t  połażenie nasze . że ka ­
żdego  obyw atela je s t  in tere  em p rzy  d o d a ć  się do jego  u-> 
tr z y m a n ia .  (Dokończenie nastapi.)

któ'

D ozw ala się drukować; Z . Nieme-eutski T m f  r>
Z£*  r°J- N o m it. Cenz. Członek. —  w Drukarni X X .  P ija ró w .

O  G  Ł  O  S Z  E N  I  A  
z .  Od 1 ' t e n d e n c y ; drog>cgo wóyska c z v n i  *ie 

ogło* zen  ń: iż na d o i ł a m  « nD pr0 s*iantu dl« w ó r -  
ska dcs Chersońskiego, B erysh w sk ieg o , M ikołd jew sskir- 
go . r Oczakowskiego  n .a g a z ^ o w ,  c d dn  •  I g o  Julii 
t e r a i n i e y s z e g o  roku d o  d n i ,  , g o  Julii  n a rt§pn ,go  
1 8 1 S _ roku.  a do Odeskiego i  OwrdopolskieóO i  1  ł łe t-  
seraOtl d o  A kkerm am kiego  KUiyskrego i Z /icza łsk iego  
P a łczyń sk ieg o , Ferm oskłego, R eń sk iego , B h d ersk ieg o  
1 K s e n ie s k ie g o  , od i g  . jnnuaryi  d o  i g o  julii r,a-

r°bu , m , ją  jjg odbywać l icvtacye  
w K kuterynm łow sku  s Chersonie w m iey^ow yeh  Izbach 
Sh arb o w y c h ,  w K iszm iew i*  w sarabskim  obwodo­
w ym  R ,* d z i «  1 w Krzem iestczuku  w tam^cżn vm ®»- 
g i jtra< ie mieskmi , .  terminach niż .y  wyliczonych:  
i s * y m  (Ima , g g „  2g, ̂  dnia 8 l g ) i  3< i „ dnia 24go. 
p rze ta rg !  w d n i a c h  2 7 m  28ni f  , n . r t ^ p u j ą -
c . g o  m i e l c a  apryla p r z a a w c o -
l iych m ieyscach  targ. b.d4  , Ję odbywały na j e d n .  
I też irme ar tyku ły ,  csgaci ..tri  i na cały o ° ó l  tak 
jak y y i a ó o m o ,  że  we w « y1rtk»ch tych mieyscach  
znaydują sposoby  do napełnienia t y c h  magazy­
nów p r s e z  le tn i  tran sport ;  i va sgdz ie

ańaydować zyczĄcy  podjąć stg takowego dośtarcaei. 
riTa ci dla który h dal-jisa odlegtos'c może !niepo- 
zwalać przybydż wszystkim na jedno tnieysce. Dis 
tego zyczący  podjąć się wzywają 8i§ na terminy 
naznaczone do aiieysc poai.enioayćh , z prawaemi 
1 dortitećznemi w Stosunku do podrsdu ewikeyami.

I lość  potrzeb , ile do każdego mianowicie a s -  
gazynu 1 kondycye ogłoszona bgdą na Iicytacy.ch; 
poprzedniczo zaś Adminirtracya Intendencyi w imię- 
niu Naczelnego Dowódzcy obieauje regularną wyplata 
pieniędzy w terminach regularnych przyjęcia do- 
starcz^nia , i niedopusczenie żadnego rodzaju trtt 
dnosci. J M

R a«m  u » u a .„ i .  i i  p „ ,)0g }Ilyw  
1, J go C - « r . t l .y  M .ic , „d Z p o m . i L ń  fl,ch .. 
c t„ h  , k,edyby n i U rg.-h  o,'„,ad c ,„ łv cha,
podjęci. « |  dostarczania lun u t t r .y - .n i . , choćb, 
n . „golnyn, pr.w .e o p o d r .d a ch , p„d im i.n i.n  
Dworzanstw. c .le y  guberni,., albo pow iat. .  prtv
zwoitem tylko do tsgn pilnomo n ic t .s i,'n ia  wy- 
•»*6»ją «i| osobne ewihcye, . 1.  zostawać badzi, 
oezpieczeńatwo dotrzymania na unn-y ufności sta. 
oowi temu nąLeżaey i he jego mej^tkaęh.



Nakon ieć  doda je  się,  i ż b y  k toby  nie- s tawił  się 
u t a r g i ,  an i  na  p r z e t a r g i ,  t e n  nie będz ie  dopu  
sczoayrn do czyn ien ia  d o s t a r c z e ń ,  choćby o>wiad- 
Citona  p r z e z  ni*go późn iey  c e n y  by ły  -niższe od  
• s t a t e c z n i e  p rzy j ę ty c h  na t a rgach .

-Podpisano : J e n e r a ł  I n t e n d e n t  2go W oyska
M . Żukowski.

2- O d  Mińsk iego  Rząuu  Gubersk iego  czyn i  się 
ogłoszeni*,  z e w t u te y s z e y  Izb ie  Skarbowey-,  na 
d o s ta r c z e n ie  do  BoorUyskiego Szpitala r ó ż n y c h  po­
t r z e b  , będzie  się odbyw*ła  h c y t a c y a  w  terminach ;  
i s z y m  d(JJa ^ 2gicn o ma y g o , a j c i m  os ta te ­
cznym  dnia i t g o  n«*t |pującego miesiąca Julii rohu 
t f raźn ieyszego .  Z o t e d  , ż y czący  sobie pod jąć  sig
t a t o w e g o  d o s t a r c z e ń  a z e o h c ą  p r z y b y w a ć  na p o -  
m ien io ną  ł i cy ta ęyą  z p e w n e a n  ewiacyami , gdzie 
b ę i ą  oś-wi dczone  warunki  , i n a j » k ą  summę po ­
w inno  b y d ź  co rok d o s ta r c ze n ie .  Dnia a j g o  kwie­
tni*  *8*7 roku. S e k re t a rz  Czerniejew.

'  ..

2. Od M iń sk iego  Gubernsk iego  R z ą d u  poda je  
się do wiadomości , że za o k a z an ie m  eię niedoboru,  
w Gubern iach t u t e y r z e y ,  infl«tudski«y 1 es t l andsk iey,  
* n t rz y m y  wan) c'h p r z e z  z e s z ł e g o  Szambeiana W in­
cen te go  T o ł o t z t t g  od .upu 1 akc yzy ,  będzie  się 
p rzedawsć  knroienica o dwóch pi ęt rach  tegoż T o ł o -  
c ^kj z < fficynami i pawi lonem, w mieście  Mińsku na 

c.v ^  hcyańsk iey  sytuowana. Ż y c z ą c y  kupić tako-  
^ y  dom’ ze wszys tkiemi  do niego należnościami,  ze- 
cb. ą tu p r z y b y w a ć  w t e r m i n a c h :  p ie rwszym ig g o ,  
drugim 2.5 .w ie tn ia  ; a t rzecim o s t a t e c z n y m  i g o  
D*stępującego miesiąca nrcja , t e reźn ieyszego  rokn 
gdz ie  okazane  będzie  d o k ł a d n e  opisanie  tego d o m u  
i j ego  .przychodów. Roku  18 7 kwietnia 4 dnia.

S - k re t a r z  Czernte jow.

2 Rząd M ń>ki Guberski uwiadamia , że za nie­
dobór w Gub* rnii  Witebskiey , w czasie trzymanego 
-o-l.vopu p r ze z O b y  watela JózefaSwięcickiego, kamieni ­
ca kupca żyda mieszkaiącego w mieście nadetato- 
wem Dokszycacb tey’że G u b e r n i i , iako pargcznika 
za Jozefa Św ięcickiego, sytuowana w tymże mie­
ście , wyprzedawać sig będz ie  p r z e z  licytacyą Ż y­
czący nabydź takowy dóm , zechcą tu zjechać na 
term iny: x>zy 25 kwietnia; drugi  i g o ;  a gci osta­
teczny ygo uastępuiącego miesiąca maja , t e r a ź n i e y -  
szego r o k u  , gdzre znaydą wiadom ość  o d o c h o d z ie  
ż  tego domu.  R oku  1817 kwietn ia  4 dnia.

Sekretarz Czerniejew.

2. Te res sa  z Rzeczy  nskich,  nnymłódsza z dru* 
8’ey ż ony  córka,  ś. p. Ur. Andrze ja  R z e c z vnskiego, 
a s io s t ra  UUr.  Ronal i i  Chaganowsk iey ,  Agnieszki  
Sokołowskiey , i S z y m o n a  Bra ta ,  z  pierwszey  z ony  
oyca  m> go, sp ło dzonych ,  mieszka ąca we wsi Goł -  
daszowie.  w P tG e  Olgopolsk.m,  G uber .  P odo l sk iey ,  
•zukam t e g o ż  Brata niego Szymona R z e c z y ń s k ie g o ;  
k tó re g o  jeś l i  zyie,  zak l inam  i p ro sz ę  aby m nie  ra 
e*ył  w  zawiadomić O  mieyscu p o b y t u  s w e g o ,  pod 
adressem mego m ęża  Ur. T e o d o r a  Jaworskiego]  któ­
ry  we wsi r ze c z oney  zostai® w Obowiązku Nauczy­
ciela.

3. E x c e r p t  o św iadczen ia  z P ro toku łu  p o to c z n e ­
go Z i e m .  P tu  W ilen .  w dac ie  n iżey  w y ra ż a i ą ce y  
się zap isanego ,  t e g o ż  roku  i mca dn ia  dw udz ie s te ­
go p ie rwszego  p o d  P ieczęc ią  Urzędową Z iem .  P tu  
Wileń,  ł t r o n e  po t r sebu iącey  j e s t  wydan.

R o k u  tysi ąc  ośmse t  s iedm nas tego  m ca  Aprila 
dz ie w ię tn a s t eg o  dnia.

P r z e d  ak tami Z iem .  P tu  W ileń .  a tawaiąc oso­
biście  W JPan  J ó z „ f  Towiar isk i  Z iem .  Ptu .  Wileń.  
R e j e n t  oświadczenie  v,p isać d o  ' P r o to k u łu  p o d a ł  

a a s t ę p n e y  t reści  p isane  — N iżey  podpisany  m a -  
*ąc w dn io  c z te rn a s ty m  b ież ą c ego  mca i roku p r z y ­
niesiony p rzez  W J P a n a  P i o t r a  D ow gia ł ły  Sow ie tn .  
1 Strabi  P tu  Upit .  sb l ig  w orygina le ,  j akby  p rze z  J W

Józefa Straszewicza b. Podkom. P t u  Upifc. t em uż  W. 
' P io trowi  Dowgial le w t o k u  tysiąc  ośmset  sze,has t  vm 
Junij  s iódmego dnia  w yda ny ,  d o  ob ia ty ,  * powodu 
nac isku  pod tenczas  cz y n n o śc ió w  w  Kanc*l larya ni®- 
do s t r z e g łsz y  z pewnośc ią  wcisnienia s łów ośm p r z e d  
ty si ącem i poprawy w tem  stosunku l iczby num *ra- 
c y ą  o z n a c z o n e y  ‘t a k o w e g o  obi gu a s tyka c y i  sukc- p tg  
w protokule ,  zap isa ł  b e z  wyjaśnienia  i wyrażan ie  t y c h  
o^ohcznoścfów i w t ak iey  kolei e x t r a k t  t eyże  a k t y -  
kiicyi wydany  s t ron ie  z o s t a ł  — L e c z  ki -dy  póź i«y  
° Jt r z e ż o n y m  zos tał ,  ż e  takowe  słowa ośm p r  ed ty ­
l c e m  wcisnione i n um era cy i  popraw a  są j -koby  
• ^ z i a ł a n e m i ,  p rosi ł  t e g o ż  samugoz  vV D » . * g a ł ł y  
o zw ro t  oryg ina łu  'i « x t r a k t u  r z e i K o n - g o  oot igu ,  
j e d y n i e  t y lk o  do  tego  <celu, i żby  dm cłada ieysze  o- 
nych raozna by ło  l u c z y m ć —*Ob>»yrzenie ;i w susce- 
p ta  ak ty kacy i  wypis ie t e  wsz < Jtiiie-okrtliaznos,.!, j a -  
kieby d o s t r z e żo n e m i  w tym obligu zos ta ły .  W  Dow- 
giał ło ani o rygina łu  ani t eż  t 'X trantu t  ikowego obl i-  
gu kommunikować oświadcraiącemu w ż ą d n y  m w pię­
dz ie  n ie raczy ł ;  j a k o w y  krok gdy  większą jeszcze su, -  
pozycyą  formować zdaie  się. a ż e b y  pr / . e to  t a  nie­
winna p o m y łk a  n ie  nogł  i czasem ja siego p a j u i i t i -  
um w rzeczy  s tanowić,  ninieysze zapisuje os v;ad.  
czenie.  U tego  oświadczenia  podpis  w Pro to ku łu  
taki.

J ó z e f  Tow iańśk i  Ziem.  Wileń .  Rejent .
Z godność  z P r o to k u łe m  świadczę  J o z e f  Nabo* 

rowski  R e jen t .

1  P o d ł u g  p o s t a n o w i e n i a  N a m i e s t n i k a  K r ó l e w s k i e g o  
n a  d n i u  2 6  A p r y i s  z a p a d ł e g o  ,  *L i t e r y a  n a  m a i ę c o o ś ó  T y ­
s z o w c e  w  d z i e ń  2 4  J  u  ti i i b e z  ż a d n e y  d s l s Z e y  o d w ł y k j  o d -  

- c i ą g n i o n ą  z o s t a n i e  — P r z e t o  i  o d e b r a ł e m  o d  D y r e k  - y i  o -  
s t a t m  t r a n s p o r t  B i l e t ó w  n a  o z n a c z o n ą  L o ' i - r y ą  1 p o t w i e r ­
d z e n i e m  ,  a b y  r a p o r t a  m o i e  ,  i  p o z o s t a ł e  n i e  s p r z e d a n e  b i ­
l e t y  n a  i s z y  l u n i i  v .  s .  d o  W a r s z a w y  d o s t a w i ł  ~  Ą  z a t y m  
u w i a d a m i a m  P u b l i c z n o ś ć  , k t o b y  s o b i e  ż y c z y ł  z o s t a ć  u c z e ­
s t n i k i e m  t e j r  L o t e r y i  ,  r a c z y ł b y  p o ś  > i e s z y ć  d o  o z n a c z o n e ­
g o  t e r m i n u  w  D o m i e  W W .  S i k o r s k i c h  n a  u i i c y S .  M i c h a ł -  

s f c i e y  p c d  N n i  1 2 2 .  C e n a  B i l e t u  z ł .  2 2 .  K » o b y  o b i e  ż y ­

c z y ł  p r z e z  p o c z  ę  m a  d o ł ą c z y ć  p o r t o w e  ,  p o d  A d r e s a e i a  
J a k u b a  L i c h t e n s z t e y n a .

W y j e ż d ż a j ą  za g r a n i c y  
Ogłasza się raz pierw szy.

W y j e ż d ż a  d . - A u . t r ;-i L u d  w ik P i o t r o w s k i  z żorrą Liv- 
d wiką, sioitrą Krystyną, i .ym-m z ( otrztbjr wod Lubi -askuh^

W y j e ż d ż a  z a  G r a n i c ę  A n n a  K r y s t y n a  z  ‘S u t h o f o w  
D o l m a n o w a  K e g e s t r s t o r o w a  K < H e i k > .

W y j e ż d ż a  d o  A u a t r y i  O b y w a t e l  P ’ t u  P r u ż a ó i k i e g o  
R a z i m i e r z  M u r a o z e W s k i  z  s ł u ż ą c y m  B a z y i u n  S z u m s k i m  i 
M i c h s ł e  m  B r u n i c k i m  d l a  p o r a t o w a n i a  z d r o w i a  na m i e s i ę ­

cy a z e s ć .

O głasza się raz drugi.
O b y w a te l  G u b e n i n  Wil-ń>‘kie} J o z e f  Ka«zczyc  

d o  W ło c h  i F r a n c y i  dla  p i l e p s z e n i a  z d ro w ia .

Do miasta  Królewca na  miesięcy s z e ś ć  Ignacy  
Dmuchowski  R o tm i t rz  Powiatu  Słon im skiego  z Pi­
sa rzem swoim M a c i a i e m  B u ł tuc ie m ,  lokaiem J e ­

r z y m  Wasi lkiewiczem , kUf Harzem G r z e g o rz e m  Olir
izarem i F u r m a n e m  M ik o ła iem  Jaworsk im .

[Ogłasza się po raz trzeci.)
Ludwik Dom browsk i  Podkom orzy  Trocki  z t r zeu  

ma s łużącymi , W i n c e n t y m  Hocką ,  An tyn im  Beke-  
r em ,  > J ó z e f e m  W oło d k o .  Do  Kró lewca  n a m i e s i j .  
cy  sześć.

W y j e ż d ż a  za g ran icę  d o  Włoch  L u d w ik  T a r a  
kwin* * j e d n y m  s łużącym  A n ton im  P e r y n o .

1. W y j e ż d ż a  za  gran icę w k ró le s tw o  Prusk ie  
M arkus  H e im a n  na miesięcy cz te ry .

2 M am  zaszczy t  uwiadomić  P rz eś w ie tn ą  Pu­
bl iczność o mieszkaniu moim na ulicy T r o c k i e y  pod  
N«J 3 8 9  w Domie Lewikowskiego  S a r e y d e r  M a la rz  
M i  n ia tu r  z  Warszawy.



« .  J e r r y  SoroJca b y ł r  S ę d z i *  a t e r a *  P r e * T a<?.n t ^  ? '
a l t  O a z m i a i L k i  ,  J ó z e f  X i ą i ę  G i e  I r o y ć  b y ł y  S ę c U i a  ( ’ r o  ** 

a  t e r a z  Z i e m s k i  W ' i l e a .  ,  J o z e f  W r o t n o w s k i  S » ę d * » ®
T r o c k i  , M i c h a ł  S y r u ć  S ę d z i a  Z i e m .  K o w i e ń c k t ,  A a ° r t * r  
B o b r o w i c z  S ę d z i a  G r o d z .  Z a w i l c y f i k i  , J ó z e f  K o ł y s z  ® ę 
d z i a  G r o d z .  W i ł k o m i e r s k i .

O z - m y m u j e m y  t y m  n a s z y m  o b w i e s z c z y m  l i s t e m  ,  i ż  

* n y  n a  s k u t e k  d e k r e t ó w  t g i o  r o k u  m a r c a  3 0  d n i a  j e d n e g o  —  

A  t g i  1 F e b r u a r y  i  1 5  d n i a  d r u g i e g o  w  S ą d z i e  G ł ó w n y m  
L i t  W j l e ń .  a g o  D e p a r t a m e n t u  z a p a d ł y c h  ,  d o  u c z y n i e n i a .  

K r e d y t o r o m  z  m a s s *  z e s z ł e g o  J a n *  M u l l e r ; *  a a t y s L k c y ń  P o ­
z n a c z e n i  b ę d ą c ,  ż e  ó d  d » t y  p o d a n i a  n m i e y . z e g o  o D w i e -  

i s z c z e n i a ,  d l *  d o s y ć  u c z y n i e n i a  p o m i e m o n y m  S ą d u  u i o -  
w c e g o  D e k r e t o m ,  d o  K a m i e n i c y  i  U r o d z o n y c K  X a w e r e g o  

S z t a b *  R  t m .  ,  8  S t a n i s ł a w a  S z t a b *  K a p i t a n *  ' b r a c i  r o d z o ­
n y c h  M u l l e r ó w  S i i k c e s s o r ó w  J a n a  M u l l e r a  w  W i l n i e  n a  N i t -  
n i i r c k i ' - y  u l i c y  p o ł o ż o n e y  , z a  N i e d z i e l  c z t e r y  n i e c h y b n i e  
V  k o m p l e c i e  d e k r e t u  r g i o  m a r c a  3 0  d n i a  o z n a c z o n y m  z j e ­
d z  1 e  m  v  i c z y n n o ś ć  n a s z ą  ż e  o a t a t e c z m e  j a k o  p o  u z u p e ł m o -  
j j v ,  h  j u ż  a w i z a c y a c h  w  K u r y c r z e  L i t e w .  w  d n i a c h  t a .  2 E  

l i i . e s  a  a u g u s t a  t g n  r o k u  z a  N r .  *5, 5 8  i  6 1  b e z  o d k ł a ­
d ó w  u s k u t e c z n i e m y ,  z a p o w i a d a m y  k r ó r e y ,  a ż e b y  r n k t  p o d  
Ż a d n y m  p o z o r e m  z a p r z e c z y ć  i  t a m o w a ć  n i e w a z y ł  a i ę ,  o r a z  

w  * d m i s « y ą  r z e c z y  o i e p o d a w a ł , ^  p o d  k a r a m i  s p r z e o i w i e ń s t w a

a s s t r z e g a n i y . . . ,
R o k u  1 8 1 7  m i e s m c a  A p r y l a  ^ ą  dni a,  W o ź n y  ś w i a d c z ę ,  

i ż  t e g o  o b w i e s z c z e n i a  k o p i j e  z g o d n e  z  B ł n i e y . z y m  a u t e . i -  
t v k i e m  W l u t e m u  J e r z e g o  S o r o k i  b .  S ę d z i e g o ,  a t e r a z  
P r e z *  d e n t *  Z i e m .  O a z m i  -ń.  —  J ó z ef a  X i ę c i a  G i e d r o y c i *  b.  
S ę d z i e g o  G r o d z  . a t e r a z  Z i e m .  W i l e t i g o — J ó m w  W r o t n o w -  
i l i e g o  S ę d z > - Z i e m .  T r o s k u g o ,  —  M i c h d a  S y r u c i a  S ę d z .  
Z i e m  K o w i e n . —  A n d r z r j a  B o b r o w i c z a  S ę d z .  G r ó d .  Z a m i l e y -  
s k t - g o  1 J ó z e f .  K o ł y s z k i  S ę d z .  G r o d z .  W i ł k o m i e r s k i e ^ o  
z  I n i t a n c y i  W .  JPana I g n a c e g o  W o ł o d k i e w i c z a  S t a r o s t y  Ha-  
i e w . k i e g o  , J P .  JaUÓba L ;b « « t y c a  D o k t o r a  M e d y c y n y  or az  
d a l a z y c h  K r e d y t  o r ó w — • i a * ą  - J P » o o m  _ X « w e r e m n  S z t a b *  
K o t m .  i S z t s b s  K a p i t a n o w i  S t a n i s ł a w o w i  M u i l e t o m  s u k . e s -  
* o r o m  z e s z ł e g o  J«n» lMullera —  z g ą  F r a n c u z c e  m a t c e ,  H e ­
l e n i e  c ó r c e  , F r a n c i s z k o  w i ,  Jo / a  ł o w i ,  Al t  p u d r o w i  1 Ka­
z i m i e r z o w i  s y n o m  Ś w i ę c i c k i m  S u k c e a a d r o m . z e s z ł e g o  F r a i r  
O i S i k *  Ś w i ę c i c k i e g o  -  3 - i ą  S a l o m o n o w i  H e r t z  H ę y m a n o W l  
O b y w a t e l o w i  W . l e ń s k i e m u  o c z e w i s t o  w  m i e ś c i e  W i n n e  p o ­
d a ł e m ,  n i e  mrt ięv d a U z y m  K r e d y t o r o m  i p r e t e n n o r o m  d o  
ma rsy  f a n d u a z ó w  z e s z ł e g o  Jana M u l l e r a  . t o s o w . ć  m o g ą c y c h  
p r e - e n s y i  d l a  n i e w i a d o i n o s c t  p r z e m i e s i k i w a n i a  ony.cf j ,  a d l a  
w i a d o m o ś c i  o p u b l i k o w a ć  w  K u r y e r z e  L i t .  W i l e ń  p o d a ł e m ,  
i  o  c z a s i e  n a a t ą p i ć  mają.  e y  E x e k u c y i  . D e k r e t ó w  S ą l u  
G H  L i t e w .  W i i e ń .  a g o  D e p a r t a m e n t u  j z *  n i e d z i e l  c z t e r y  o d  
d * '  y p o d a n i a  n i n i e y  a z e g o  o b w i e s z c z e n i a  , za p r z y b y c i e m  
w  k o m p l e c i e  D e k r e t e m  n a z n a c z o n y c h  W W .  Jj P a n ó w  p ę ­
d n i k ó w  d o  k a m i e n i c y  z e s z ł e g o  lana Mi i i lera  n« u l i c y  N i e - ,  
n u e e k i e y  w  niŻEŚeie W i l n i e  p e ł o ż o n e y ,  i ż  c z y n n o ś c i  *>Wije 
r r z r d u ę w e z m ą  1 u s k u t e c z n i ą  o z n a y n n ł e m  i o p o w i e d z i a ł e m  
p i  san ut  su pr a.  B o n a w e i t u r a  J ł a t i c e w i c z  W .  I • W .

R o k u  1 g z 7  m i e n i ą c a  a p r y l a  1 5  d n i a .  P r z e d  a k t a m i  
7 . i e m s k i e n . i  p o w i a t u  W d e ń k i e g o  s t a w a j ą c  o s o b i ś c i e  W 0 - 
ź u y  v . y i e y  w y r a ż o n y  l a k o w e  o b w i e s z c z e n i e  yezt i -  *•

P r z y j i ł e m  J ó z e f  T o w lgńsk 1 Z i e i n .  W l l c ń .  R e g e n t .

2. J  W. M i c h a ł  S t r a s z e w i c z  M a r s z .  b. U p i t s k i  
i  K a w a l e r ,  w r z e c z y  s p a d k u  po z e s z ł y m  b r a c i e  swo­
im  r o d z o n y m  J ó z e f i e  S t r a s z e w i c 7U P o d k o m o r z y m  
b.  t e g o ż  P tu  z a n ió s ł s z y  t a k  w Z i e m s k i c h  t,.sne-  
c z n y c h  a k t a c h  p o d  q n i e m  19 marc a ,  j a k o  t e ż  w b i ­
d z i e  GL L i t e w s k o  - W i l e ń s k i m  dn ia  io> Apc* w r o ­
k u  i d ą c y m  p u b l i czn e  P r o t e s t a .  *—  W s z y s t k i e  L k t a  
d o  r o z s z a r p a n i a  t e y ż e  Sukcessy i  \ p o d  r o z n e m i  
W g l ę d a m i  i p r z e z  r ó ż n e  oso b y  d a t o w a n e  1 d o k o n y -  
w a i ą c e  »i§ o b ż a b ł .  —  Z n a y d u i ą c  za ś  w d n i u  10 Apr .  
o b l a t o w a n y  w K ance l l a ry i  P o to c z .  Z i e m .  W i le r i s k i e y ,  
p r z e z  W.  P i o t r a  D o w g ia ł ł ę  S t r t fb cze g ó  U p i L k i e g o  
t i t u l o  o b l ig  w d a c i e  1 8 15 J ° h i  18 o d  z e sz łeg o  Jó ­
ze fa  S ra s z ew icz a  sob ie  na rubli  s r e b r n y c h  6 , 0 0 0  w y ­
d a n y ,  p i e c z g t a r s t w e m  'M ic h a ła  F i l l e t a  i K a r o l a  U-s* 
yona  Szulca Asses sor s  z a ś w i a d c z o n y —  p o w f ó s e  w d n iu  
1 4  Apr.  i i n n y  t  t u lo  o b l i g o w a n y  t r a n z a k t  od ś. p. 
J o z e f i  S t r a szew icza  P o d k o ń i .  W.  O o w g i a ł ł o w i  S t r a b -  
c z v m u  p o d  d a t ą  1 8 1 6  Juli i  7  na czerw .  z i ł .  8 , ? ° °  
% p o p r a w e k  n u m e r a c y i  w y n i k ł e ,  t e m u ż  P i e c zg tm * * ~  
XD\ Pi l l e r e m ,  Szulcem,  i A. Ka rab iew i c z e m  Asses»o-  
r e m  N i ż s z e g o  U ń t s k i e g o  S ą d u  z a ś w i a d c z o n y ,  a d o  
akt ów  Z i e m .  Wi leń  I ó g r o s s o w a n y  Z  p r z y c z y n y  
zas  p o p r a w e k  w o b l a n e  m e  o p i j a n y c h  o ś w ia d c z e n ie m  
W J P .  Ió ze fa  T o w i a n v k i e g o  V i c e  - R e j e n t a  t y c h ż e  
a k t ó w  afficval  s t y  w d n i u  19 A p r .  do  j a w n e y  p r z y -  
w i e d z  o n v  o b o j ę t n o ś c i —* N iże l i  o t o  w szy* tko ( z  k im 

■ w y p a d n i e )  dz ia ła ć  d r o g ą  p ro ces su  r z e c z o n y  J W i n y  
M a r sz a ł t - k  p r z e d  się w e ź m ie  D o p i ó r o  t y l k o  w Isnier* 
« i «  j e g o ż  z a n ió s ł s z y  in  loco  w t e y z e  Ź i e m .  W i iań ,

K a n c e f l .  p ń  d n i e m  s r  Apr. idącego ro^n navurn*
c z y s t s z ą  p r z e c i w  W. D o w g ia ł ło w i  s k a r g ę  —  P r z e ż  
aw iz acy ą  G a z e t o w ą  wzywa  i o s t r z e g a  w s z y s t k i c h ,  
a b y  w y r a ż o n y c h  d a t a m i  i r z e c z ą  o b l i g o w  o d  W, 
D o w g i a ł ł y  S t r a b c z e g o  dla w łaśc iw ego  b e z p i e c z e ń ­
s two i p o k o j u  n i e r a c z y l i  n a b y w a ć . —  O a t t  1 § 1 ^ mca  
Apr .  23 d n i a  — J a k o  p r o s z o n y  p o d p i s u ig .  Bar­
nard S o b a ń s k i .

a-  Ja  n i ż ^ y  p o d p i s a n y  m a m  sob ie  z a  p o w i n ­
n o ś ć  uw iadomić  P u b l i c zn o ś ć ,  a t e m  sa m e m  i O v re k cy %  
L o t e r y y n ą  W a r s z a w s k ą  iż p r z e z  p o m y ł k ę  b y ł y  o g ł o ­
s z o n e '  n u m e r a .  Bi le tów na m a i ę t n o ś r  T y s z o w c e ,  z a  
Kgubione n a s t g p n e  —. 54 .4 ° * .  —  2 6 , 5 r>8» 2 6 ,^ 5 9  u k t ó ­
r e  n i e  są zgub ionem i  i z r ia ydu ią  się u właśc ic ie l i  
s w o i c h — L e c z  t y l k o  n u m e r  2 8 , 4 - 7  zoz ta ł  z g u b . o -
D y i n .

J. L ichtenschttin .

2 N i ż e y  p o d p i s a n y  z a  p r a w em  w i e c z y s t o  prrps- 
d a ź ń y m  w r o k u  n i n i e y s z y m  d n i a  17 A p r .  w v d a n v m ,  
a  t e g o ż  mies iąca  d n i a  18 p r z e d  a k t a m i  / i e m .  1’i t u  
Wiłfeom. p r z y z n a n y m ,  n a b y ł a m  F o l w a r k  W o s ^ o -  
k i a n y  od \ V W .  D o m in ik a  i K a t a r z y n y  M i c e w i c z o w  
H o r o d .  P t t u  TJpit. a p r z y y m u i ą c  długi  do  o p ł a c e ­
nia  p r z e z  t y ' h ż e  p r a w o d a w c ó w  o k a z a n e ,  m a m  o 
m c h  p r z y  p r a w i e  s p o r z ą d z o n ą  T a b e l l ę  ż  u m i e ;z c z e -  
n 1 e ai w y r a ż a j ą c y c h  *ię J  »V . W W. K r e « J } t o r o w .  i a -  
ko t o :  Ju t y n a  Sies ickiego P r e z y d  , M a t e u s z a  K ie ł -  
b o w s k i e g o ,  S t a n k i e w i c z a ,  J ó z e f a  K o m a r a  R e g e n t a ,  
S ienkiewicza  S ę d z i e g o  , K o ń c z y  S ta r  J u s t y n a  Ab a -  
m o w i c z a  C h o r .  , Bo lcewiczowg M ar sz .  , J ó z e f a  l«*o« 
r y  , ’S e w e r y a n a  I l o p e n a  “Sgd z.  G r a . ,  P i o t r a  t t o p e n a  
Sędz.  Z i t m .  . F e r d y n a n d a  i ' I g n ace g o  W c ł o d k o w  $ 
/ g n ą c e g o  Z e  Ki towskieg o , C b a r m a ń s k i e g o  P i s a r z a  , 
Sukcessorów z e s z ł e g o  T  a dc us/, a M i c k i e w i c z a  i M i -  
ł a s z e w ic z a  K o m o r . ,  k t ó r z y  J W W .  K - e d  v t o r o w i e  , 
ab y  p r z e z  n i n i e y s z ą  w i a d o m o ś ć  u p e w n ie n i  o o b o ­
wiązku  m o i m  , -racisyli w k a ż d y m  rmasie o w i n n ą  d l a  
s i e b i e  s a t y - f a k c y ą  p r z y s y ł a ć  d o  F o l w a r k u  R o g o w a  
m isysca  m i e s z k a n i a  m o i e g o  n a y m o c n  ey u p r a s z a m .

J .  K o m a r  Puł .  w. p.

5 . W i k t o r  R e g u l s k i  c b i ą w s z y  w po s s e s s y ą  s p a ­
d ły  ria n i e g o  S u k c e s s y y n y  m a j ą t e k  m i a s t e c z k o  L z a -  
r n y ó s t r o w  i H ł y b o k i e  n a z y w a i ą c y  się z y c z y  o d a a ć  
w d wurias tą  -  l e tn  ą arę  de .  J - ż  l by  Lto m i a ł  chęć  
wz ię c ia  o n e g o  n ie c h  się z g ł o s i  d o  sam ego  a k t o r a  R e ­
g u l s k i eg o  mie*zka ją  ego w K a m ip ń eu  ł od ol?k  na 
w d o m u  K a r u i e l ’t a n s k in i  lub d o  z a r z ą d z a j ą c e g o  t '  m- 
z e  n a ą t n i e m  Ad .w okat a  K l e m e n s a  M a r c i n  w s k . e g o  
o d  któifego i o  w a r u n k a c h  p  i n fo rm ow a ć  aię m o ż e .

f  —

S'. Na  s k u t e k  Ukazu J S G O  I M P E R A T O R A  
S K I E Y  M O Ś C I  W i l e ń s k i e g o  G u b e r n s k i e g o  R z ą d u  
p o  D z ie le  S o k ce s s o ró w  z m u d e g ó  A lo jz eg o  Ka n a r a  
B u r m i s t r z a  W j f - ń s k i e g o  w y s ż ł - g o , dosrt.ówione prze^a 
o p i e k ę  n i e l e t n i c h  Karm -rów d o  M a g i s t r a t u  W i l i ń ­
s k i e g o  t o w a r y ;  z ł a ń c u s z k ó w  z ł o t y c h  i M e d a l  o n ó w  
d a m s k i c h , o r a z  z da ls zych ar tykulój j r  s k ł a d a j ą c e  t i ę ;  b ę ­
d ą  ,się w y p r z e d a w d ć  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ą  w H a*  
tu szu  W i l e ń s k i m  w lzbi.e S ą d o w n y  M a g i s t r a t y P a k o w a  
li c y t a t y  a d n i a  s z e s n a s t e g o  t e k ^ ź n ie y  szego m i e s i ą c a  
A p r y l a  p o p o ł u d n i u  o g o d z i n i e  t r z e c i e y  r o z p o c z ę t y  
z o s t a n i e ,  a w y d z t e l o n e  S r h e d y  m i e s z k a ń  z  E x d y *  
-wizyi m a j ą t k u  T y s z k ó w  t o  je* t  w K a m i e n i c y  w m i e ­
ście W i l u i e p r z y  i l e  u p t w a e h u  p od  Nr .  41 s y t u o w a n e y f 
t a k ż e  w y p r z e d a w a ć  się lub a r ę d o w a ć  b ę d ą  w teruń-»  
n a c h  z w y c z a y n i e  t r z e c h  to  j e s t  w d n i a c h  14, 1 6 ,
i 17 t e r a ź n i e y s ż e g o  mies iąca  Aprl l a  w k a ż d y m  p o ­
p o ł u d n i u  od g o d z i n y  i r ź e c i a y  oż d o  za ch o d u  s ło ń ­
c a ,  n a  m i e y s c u  r z e c z o n e y ż e  pos ses syi ,  o c*ó ' «  
g i s t r a t  W i l e ń s k i -  p u b l i c z n o ś ć  z a w i a d a m i a —  i 8 ł Z,
A p r y l a  ** d n i a .

J ó z e f  K l i m a s z e w s k i , Bur. M G. W .  
D o m i n i k  B e r k o w s k i  M. W i l n a  Regent^

DRUGI



B O D A T H K  t J R U G I  D O  G A Z E T ?  K ^ R T B R A  Ł  I T  B W  S K I H G O Ne r  Sfi.

Wilno dnia # maid i 817 Roku. „

O G Ł O S Z E N I A ,
Urit *' Uniwersytetu > IMPKRATORSKIEGO
"Heńskit.g0 podaje do  flublbrzney wiadomości* 
*» tna do wypuszczenia w arendowną possessyą 
dwa folwarki .• jeden w Gubernii  Wileńskiey w po- 

‘ ^ iec»e s *eweJslCiin położony, zotnący arę Tryszki, 
r«gi w Gubernii Mohyle)»skiey w powiecie Sien- 

nenslciQi Ua*Waily Wacior. O dzierżawę I ry sa**  
«8 czynić układy w Uniwersytecie WiDńsktro 

nato dzień 2x Maja teraiuieyszego iest przezna­
czony, o drugi folwark Wacior układy bgdą robio­
ne w Gimnazyum Mohylewskim z tamecznym zastę­
pcą Dyrektora szkół P. Lubieczaakowskim , i <ło 
taftowych układów dzień 12 czerwca miesiąca 
pzyszlego przeznacza się. Ktokolwiek życzyłby 
sobie zadzierżawić z pomienionych folwarków, ma 
»»g stawić z prawną ewikcyą w terminach wyiey  
V'yrazonych w Uniwersytecie Wileńskim i w Mahy-» 
ewie w tamecznym Gimnazyum^ gdz.e znaydzie po- 

aebną infofmacyą o intracie roczney i warunkach 
ontraktowych. Sekretarz Felix  Mierzejewski.

, • .*.* Mińskiego RząCu Gubersk’ego ogłasza
Mińskiey Gubernii, Mozyrskiego i tu, w mia- 

®cZrtU Karolinie, czyli J-lsku, dziedzictwa tu tey -  
^ * 8 °  Cywilnego Guberiiętora, Radzcy Stanu i Kk* 

a,era Kazimierza Aioizego syna SuliJtrowskiego, 
D*t*nawiaią się każdey niedzieli targi, i osóono 
cztery jarmarki w roku: i t zy  dnia 2 lut-gó,  aa
Gromnice; agi w dzień Sgo Jerzego, da ia  z3 A >ry- 
la; 5ci w dzień Stey Tróycy ;  a ą ty  w dzień Po- 
krowy , dnia 1 Oktobra. Dnia 1 marca i g i *  roku* 

Sekretarz Nadworny Spwictnik Damian Czer­
niejew.

j  . *• Kon»»nissya do urządzenia It łeressow Ra- 
żiwiłłowskich ustanowiona, doświadczeiąc niemiło 
a*ru ®*en ' a , spowoiu  podawania proźo w M itery- 

■ c należnych do Cywilnego processu, i z uwagi że 
*t r o n V ńaraiaiąc  siebie na znaczne wydatki prz j<»ż 

2'ianji do mieysca sądzenia fig Korammyi,  a przy­
w odząc  ubocznie od przepisanego porządku, nie oda 
Powiędnie swoim życzeniom odbierać muszą r?zolu 
c>e, ostrzega przez niniey»za ogłoszenie, iżby wszy­
stkie Iateresjowane strony, w przyyściu do Kommi* 
y* ściśle pilnowały się przepisów Organizncyi teyże 

oimissyi, i szczególnie ai tykuiu  dwódziestego 
C2wart^go,  iy k tórym powiedziano ,, Komifli*sya 
»» przys tąpi  do od sądzenia spraw Wierzycieli, sto* 
*< suiąc sig do przepisów statutu i Konstytucyi Ińtew 
•i skich; sprawy wprowad zane będą przez Pozwy wy^ 
•» rażaiące czas stawienia si5, i aJctoraty wpisywane 

o rejestrów na to przeznaczonych „  a ztąd poda­
wane Prożby i innego tytułu pisma, w tym, co do 

ądowego prawnego processu należy, przyymowa 
i sezelwowane nie będ£, oraz obwieszczają się wS*v 

scy dożywotnicy i słudzy zeszłego Xigcia Dominga 
Rsdziwuła, nie będący wstanie zrobienia o swoią 
należność dopominku, iż do prowadzenia Interes** 
»ow ich prawnym porządkiem w Kommissyi, na mo. 
<y natytucyi 1764 r o k u , dodani są za obrońców 
prawnych, w w JJPP. Konstanty Dąbrowski, i Józef 

“rczewski, i że do nich dowody swoie mogą oni 
u do Wilna przesyłać —  Protokuł za podpisem Pre* 

2essa i Członków Kommissyi. D a t t  18*7 roku Apr. 
a6 dnia.

Zgodno z Protokułem. Swiadczg Wincenty Ła­
wrynowicz Jeneralny Sekreto??*

i. Sąd Taxatofsko . Exdfw izorak i dla wynadgrodże- 
ma długów zmarłego WiLń. Guberu Strabcz- g  » 
ołau i.ń tkiego  wysuacżoay w n u . śeie Wilnie w sad «\.aa- 
etllaryi (ir- a r .  Wileń dopioro e x /» tu i ą c / ,  ieszi-*e r u  u* 
wtadamia wszystkich Kredytorow i Pre ten so to w  po,niemo- 

Strabczegd £iawińskiego, iżby  oni w stosunkach sw o­
ich  od daty niBieyszey w przeciągu ledaego miesiąca ja- 
W iii się w sądzie nmieyszym, pod obawą przeiuacZ- iua 
ammissyi na aiestswaiących, g dyż  w przeciąg-* w jra żo n e ­
go czasu Sąd tenże ogoiaą Konkursową -piawę d*a poło­
żenia oczewittego wyroku weźmie do uamowy. Działo 
aię w Wilnie r. m. Apr. 28 dnia.

l*n Ciaoh.uow,ecki Sędzia Z . Wilefi.
Karol Momewicz Sędzia G rodz Ołzm.
M.chał Sawicki Sędzia G rodz Wlień.

i  łóżef Lawdanski Krayczy P t t u  Rosiaó*kiego ad 
Prawem wieczysto przedaznym od WJt*- Stanisława 0 -.*b- 
kitwicza b Sędziego Ziem, PttJ.  R suń.  w H i.u t i r a .  
żuieyszym i g i y  marca 7 d na i tegoż r**ku Apryla g d -ią 
w Ziemitwie K j i i t ń  ł im  przyznanym oabywizy dobra dzie­
dziczne Norayoie Kieugu zwifhe ze wsiami Ku kieie, Lm- 
kiele 1 podobnież Kiengie p idedworne, do di h ptzyna- 
ieżnemi w P t t c ie  Rotsieńskun p łożone, z folwarmem o- 
Sobuey Przykupi i  Łiwża,  Swierzewsżyzua eowiącyra się — 
U kretem oczewistyn) Sądu Grauicznego u z e y  Ins taacyi  
okoiuie zakopczone 1 odgraniczone,  przyiąłam obuwiąz k 
depor towania tabeili długów przez wy by wcę mnie poda- 
Byvll, tudzież wzaiemme akceptowanych,  na którey Kre­
dy torowie nie pomieszczeni jeśliby się znaydować mogli 
po  przemiiczemii lat t rzech od duty zai»wioney przedszy 
do lstca wedle Prawa przcydą — O  czśin dó t rz y k r e tn ey  
awizacyi podaiąc wiadomość, Podpismę się i 8 ' 7  ńipry- 
la 24 dnia.

Józef Lawdanski.

i .N iżey  piszący się, m iąc y spjawę w Sądzid ŻieaL 
Ptu Słonimsk dgo z J W W JiJ. Józefem A tuulny m Stanu 
Koasy horze ni, Kazimierzem Sekr t  ,r«em byłev legacy i 
pary  Dworze Kirlińskim, Piotrem Podkomorzym Ptu 
Prużsńskiego Sz  wy kowskieaii, bracią miedzy sobą ■ o- 
dżonemi, o wydział schedy sobie nuijeżnley « ma- 
iftuości wyprzedanych po s', p, Stefanie i Elżbie* 
£i0 z Gąseckich Szwykowskich, którzy będ C bez 
dzietnenn, całkowity swóy matątek w ziemi i sum*ś 
m*ch w równy podział na domy Gą*-ck ch i S- wy-  
kowskich prze*naczyli i zapisem prawnib sporząż 
dzonyał dla tychże iabezpieczyli.  —. [)o jakowego 
wydziału w rówaeyże cze.ści niżey podpisany m« 
Prawo na mocy zapisów podobnież porządkiem praw 
ua sporządzonych od i. p. żony swoiey z Szwy* 
k°w«kicb Strawińskiey podówczas ^PodstaroAciny 
Słoni«.  f d z o n e y  siostry obwałowanych. Z i l a c y  
s*5 Dii  tor widz' potf/.ebg vv tym pryw .tnyii .ut--- 
r»‘sie o oj wić ta w Kuryerze L tewskim dD ty~h 
tylko k -g i interessu *•; że w celu poszukiwan a sw«iy 
sch-dy wyniósł z.ipozaw i położył, ony w maiętno- 
*::i Rliżney oyczyst»y i dziedwlrzney JWrW. S/wyH 
bo Wiki sh, do Ziemstwa Słonimskiego przez r - r yg 
ze w tymże powiecie tdkowy maiąteb iest położo­
ny: Ucz w p°rg pndahia dowiaduie się, ż» też d o ­
bra przeznaczone są do przedaży; gdyby zatertipi-** 
dana Żałoba  nie była zinttrgżuną ostrzega Delator 
pozew położ mym iest na dniu t o  Apr. W ro iu  niitiey- 
szyra a zegnany 11 eorund«m*-.brzyznania zai  Praw* 
wieczystego i Intromissy 1 w żadnych aktach dotąd 
hie widż‘. p rze to  oświadcza, iż n ie tzyn i  prteszko* 
dy ani nabywcy ani przedaiącym, lecz szczegóiniay 
limkaiące zwłoki Dgitymacya fori probówać bfdzia 
w żałobie którey treść o wydział schedy z wyprze* 
danych dóbr Czabiszek oraz tych co się zostały d« 
wvia*flien«a dokumentu ś, p. Szwykowskich Skar­
bników Trockich,  przez Komportacyą, jakowa wy* 
iaśni de t« nie są darom Sukc«*syi ale wyraźnym



sapjsew  pJag męską Fse^m z feńską  porówflywaią- 
t j m ,  t u d z i e ż  d o  obl iczen ia  p r z e d  »ąden> i®!*8 ilość 
n s  p rze pow ie dn ia m ic z ą r tkę  z ziemi, z suitim, odb ie­
r a n y c h  ińf rut  i zredukowania  ruchomości  w każdym 
tj. tule £tada i bydła  wypada,  tudzież  o infl® rozra* 
chunk i, j ak o w e  pi r / ą d m e  przed s ą dem  wyłbszczo-  
®e z o s t a n ą —1. P o m ie s z c za  i to  ża lący gig ż® p r ó c z  
u r ó c z y s t * g o  zapisu od n a y d r o i s z e y  swey * ° ° y  m8 
leszcze oddż ie lny  zapis  od swey córki z t e y ż e  ż o ­
n y  s p ło d z o n e y  z o s t a ą c e y  w m a ł ż e ń s k i m  stanie  
z  J  W. Radowićkim Marsz.  PtU W ołko  wyskiego , 
k tó ra  wziąwszy z da ru  oyca wyposążen ie  kilkakroć 
v ig k « z e .o d  wniosku  swey matki  nie w oblig.ich lecz 
w i a turze p r z e z  wdzięczność i p r z e z  upoważeni# 
d a r u  swey matki  dokum en tem  Swym własńym pra* 
•wńie spo i* . |d z o u v m  i p r zy z n a n y m ,  ca łkowitą  sche- 
d ę  w y ź e y  p rze pow ie dz ia ną  na imie oyca  za tw ie r ­
d ź  ła, nieuchy biaiąc przćto nawyk łego  do  domu J; 
W W ,  Szwy Ivnwskich uszanow ania  doprasża  sig o 
l e g i tv m a c y g  fori  w Z i e m s tw ie  S łon im sk iem

W i n r e n t y  St rawińsk i  V u e - M a r s z .  PtU Sło­
nimsk iego .

i  Jjs’li w ż y c iu  W in c e n ty  lub Apolonia  B u t ­
ki ewiczowie  niech sig jawią do W ilna ,  gdy z folwark 
Sowidańce j e s t  oswob* dz ony  j akoż  żdpon>esioną s z k o ­
d ę  p r z e ż  ogif ń  d la  nich sądzono rub .  >r. 120 b r y ­
czka  na z ie lonym moście  um nie  do p rze d a n ia  z h a y -  
d u i e  sigi M arcyanna  Z a s a d z k a .

S. t f i ż e y  podpinana czyni n in ieyszą  awizacyp  
przez  p u l liczne g a z e tę ;  i i  pozesztym  ś p. Ignacym  
Ludkiew iczu  M arsza łka  pow ia tu  Staw rlśkiego pozosta ­
łe dobra ruchom e i  nieruchom e w rożnych pow iatach  
lezące ; niezosia ły jeszcze  wedle Prawa m iędzy ro ­
dzeństw em  rozdzielone, z takow ych i niżey podpisaney 
ja k o  córce Scheda przynależy; gdyby zatyrn o takow e  
dobra n ik t  w żadne układy zastaw y, D ziedzictw a, h u  
Hjp> teki nie wchodził przez ninieyszą odezwę ja ko  sii 
fccesorka o strzeg a .

Teressa Ludkiewiczówna.

1 E x c e r p t  oświadczenia  z P ro toku łu  Potoczne-  
.g > Z iem . P t tu  W il tń .  w dacie niżey w yrażę  ącey sig 
zap isanego  e t  E o r u n d e m  pod Fieczgc ią  Urzędową
Z  em. t egoż  Pt tu  iest  w y d a ń ,  roku i f t i y  m ca A p r i l a  
5 0  d.iia.

Pryed-  A k tam i  Z ie m .  P tu  Wileń,  gtawaiąc oso-  
biś> ie  WJP.  J oach im  Rom anow icz  Koli. S e k n  oświad­
c z e n i e  w pon iższych  słoWach wpisać do Protokułu po
d a ł :  Oświadczanie  imieniem W J P a n a  X aw ercgo  Z  -  
wiszy b. Reg.  Ziern.  T r o c .  w r ze c z y  na s tę pne y  czyni

—i. Abel So łow ie ycz yk  kupiec*i obyw a te l  Ko\vi*-ń. 
« a  kon t ra k tem  sobie w y d a n y m  od JW. H ra b i  Wincen­
t e g o  Tyszk iew icza  R e f e re n d a rz a  W* X .  D. "< dobrach  
Łokoysk-zw anych  w G u b ę r m i  M iń s k i e v  w P i* Bory* 
80w. leżącyćh  wyrabiał  puszczg Łoho} ską  całkowicie 
Ha P o r t  Królewiecki ęa  brusy tow a rm  rozm ait ego  g;-* 
t unku  —  Oświadczający  się X a w e r y  Ź .w iszą  Regen t
Z i e m .  T r o c k i  w t e  j orę  z o s t a w a ł  pe łn om ocny  m Kom- 
missarzem w tychże  dobrach  Ł o h o y s k u  , kiedy na wi< * 
l o k ro tń e  domaganie  się U Abela Soło wieyczy  ka , aby  
d o  Rachunku  p r z y s t ą p io n o  w celtl r o z p ła c e n ia  sig za 
k a r t e c z k a m i  p r z e z  Szafarzow i samego Ktipca w yds -  
w a n e m i ,  l ecz  d o t ąd  satysfakeya n i ena s tąp i ła  , samźe 
Abe l  Sołowieycżyk  um ar ł  , a sukcessotowie  iego natu­
raln i  spadki  po nim b io rący  p r z e ż  oświadczenie  w Kun*
c e l l a r y i ^ Z ie m .  Kowien w foku  i S i ó N o w e f h .  jezdnia 
u c z y n io n e  i w gazeci® Kuryera  Litew, pod  Nra 99 t a“
g o ż  r o k u  i mca 24 dn ia  umieszczone d o n o s z ą  , i* ich 
©yciec prócz małych summ u s iebie lokowanych ża­
d n y c h  długów n i e m i a ł , przy t y m  z a s t rzega ią  , iż  k to -  
b v  swoiey p f e t e n s y i  nie oświadczył  do sześciu m ie -  
siy -v ma u t rącać  prawo d oc hodzen ia  one y  —  P rz e to  
W. X r w e r v  Z a w is z a  p rzed  Sądem Ziem, W i leń .  c -  
świadcza się i p r z e *  awizacyą p o t f ó y n ą  umieszcze­
n iem  do  K urye ra  L i tew.  Sukcessorow zesz łego  Abela  
So łowiey tz y fea  z aw iadom ić  de te rm iuu ie ,  a i esl iby c iż

Sukceśsorowie ó jw iadc ż s ią c e m u  sfę pećHug rac? u n i a
1 przenonaniś} w r iaykró tszym czasie  d o b r o w o l n i e  nie* 
opłacili  na leżności  , ż e  d rogą  proce>su d o c h o d z ić  bę­
dzie  z a s t rzega  —  U t e g o  oświadczen ia  podp i s  w p ro­
tokole n a s tę p n y  ; >*ko proszony podpi suię  sig Joachiu* 
Romanowie?.

Z g o d n o  ż  Protokułeir t  świadczę , J ó z e f  T o w i  ań* 
ski  Z iem .  p t tu  W i l t ń .  R gent .

1 W ypis  z ksiąg Z i e m .  P t t u  W i l ń s k . —- r o k a  
1817 mca Apr .  28 un>a —  P r z e d  Ak tami  Z i e m s k .  
P t u  Wileń. s tawaiąc osobiście JP .  A leX aude r  J a n u -  
lewicz oświadczenia  pon iższe  d o  A k t  p o d a ł  nas tę -  
pnie pi sane .—  N iż e y  podpisany w roku 1802 Jul ii  8 
d n i a  w gw a ł to w n y c h  nie ty lk o  m aią tek  , a le  i osobg 
W JP .  Klemensa Kiełpsza D e pu ta ta  S ą d u  Gł. L i t .  in-* 
tdrfcssuiących p o t rz e b a c h  .p o ż y c z y ł e m  c z e r w .  zł.  ho l -  
l en d e r s k ic h  ważnych  sztuk l o o o  na w łasnorę< zn  i  
t. goż W J P a n a  Kiefpszy , z t e rm inem  odda n ia  z j g « 5 
Juli i  8 dnia  D okum en t  —» Po  i a k o w tm  p o ż y c z e n i u  
gdy  d o t ą d  WJP.  Kiełpsz winney n ieczyn iąc  s t y s -  
f akcy i  , p rzen ió s ł  swe mieszkan ie  w odk-głe  Guber -  
niow Rusk ich us tronia  , a Z łcy  L ic h n ic k i  , aż d o p i i -  
f o  o d b b  ra  wiadomośćj ze t e n ż e  WJP.  Klemens Kiełpsz 
osiadł  w Gubern i i  W i t tb j k i e y  na maiątf tu  auktvssvą 
sobie  spad łym  , p r zeds ięb io rąc  za tem szukać zew -  
n ioney  mnie  na le ż n o ś c i ,  aby  D e b i to r  w d u w n o ś c i ,  
lub przeryi ł fzeo iu , do  k tó ry c h  sam da ł  o k a z y ą  niu 
szukał  dla  s iebie  iakowey z a s ł o n y ,  n iże y  podpisać  
ny  ninieysze  do Akt  Z iem .  Ftu Wiley, pod a i a oś­
w ia d c ze n ie —‘ J 817  26 Apr.  W i l n o —  U tego oświad­
czen ia  podpis  zanoszącego  t a k o w y  : A n t o n i  Dyzm. 
Lachń ick i  R a d c a  Stauu O r d e r u  ś. A n n y  drugiego  
s to pn ia  kawaler  -e. Po pod a n iu  do  Akt ies t  taków® 
Jjświaczenie w X  ęgi Z i t m .  P tu  Wileń.  w p i s a n e ,  * 
których i t a n  wypis  pod pieczęcią Z ie m .  t e g o ż  PfU 
iest wydań  —  C o r re c tu m  J ó z e f  Naborowsk i  R e g e n t  
Z iem .  Wileń.

1 S ą d  ' P a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  za  R e m -** 
są Sądu Głłgo  2go D a , a r t a m e n t u  M ńsk iego  , w dii* 
c ie  ro*u  yDra do la  z i .pad łą  (iłu rozdzia*
łu m i ą t k u  M m s z a a  w G u b e r m i  i Pu w iecie Mińsk im 
p o ło ż o n e g o  na  sa tys fakcyą  wierżyc ieh  zesz łego  A n­
ton iego  Bohdanow icza  prze?,n*.csony , w s k u te k  po- 
m ien ioney  Ręmissy w rukU i 8 ' 5  msja  4 dn a do  ma-  
i ą tk u  Mnjs.ian z jechawszy  p r r l im io a r n e  c z ynnośc ią  
p ie rwszemu żj zdowi  właściwe z a s k u t e c z i l i ł , a dla  
ocżsw i i t ey  ro z p r a w y  drugi  t e r m in  n a d z i e ń  »8 Au­
gusta  przt-szłego x8 (5 roKu n a z n a c z y ł  i w celu za* 
wiadomienia K re dy to ruw  t s t a w a i ą c y c h  , iak i nie-  
s taw aiących  o powtórnym  z jezdzie  prze* awizacyą  
do  G a z e ty  K urye ra  L i t i g o  p o d a n ą  u p e w n i ł — Lec* 
k iedy  w o z n a c z o n y m ,  p rze z  Aw izacyą  t e r m i n i e d l *  
legalnyi  h p r z y c z y ń  t e n ż e  Sąd d o  M niszan  ?j ch- ć 
niemfijjł , a p r z e z  to  bieg c z y n n o śc i  E x d y w i z o r s k i d t  
po n in ieysżą  d a t ą  by ł  za s tanow i  ny  , powodem za* 
przeznaczonego  od Sądu Głgo  2go D e p a r t a m e n t u  Gu* 
per  ni i M 'ń s k i e y  dla pomien iof ley  Exd .y wizyi  nowe* 
go t e rm inu  —  Gdy Sąd H x d y w i z o r s k i  w dniu j o p r e -  
s en t ium  do  Mniszan  z je cha ł  < a ze  s t r o n y  Wierzy* 
ci^li p o t r ż e b n e y  go towośc i  niezniilazł -— P r z e t o  w i* 
dząc konieczną p o t r z e b ę  dla  Usposobienia się samych '  
że  Wierzyc ie l i  odroczen ia  t  rm inu  t ak o w y  na dzier t  
s iódmy Nowembra  b i-gąceeo roku n a z n a c z y ł  —  W c ią ­
gu k t ó r e g o ,  ażeby  s t r o n y ,  k o m p o r t a r y ą  swoich Do­
kum entów do  Kancel lafyi  Z i e m .  M ń s k .  na dz ień  20 
Juli i  b i e ż ą c e g o  roku na p>rsye tencyą  o sm iom edz i t  l* 
ną  z wolną nawzaiem onych kom unik acyą  d awały  za# 
k r e ś l i ł s a*®by więc ws*yscy K redy to row ie  i Pretef l-  
soruwie  na wyż r z e c z o n y  t e rm in  sub ammiss ion* 
rei  do M n i s z a n  z dowodam i  swoich pn - t^nsorow ie* 
wili sig z a s t r z e g a  —  Roku i 8 i 7 m c a  Apr .  11 dnia# 
Ignacy Bucewicz P o d s ę d e k  Ziem. Ptu M ińsk .  PreZ* 
E x d y  w- . Michał  O r z e h k i  Pod s ę d e k  Z iem . P t tu  IhU# 
m eń s k .  E x d y  w. , W i k t o r  J a b ło ń s k i  Podsgdek  Zieu*- 
P t u  Słuckiego E x d y w .  , M icha ł  Mackiewicz Regefl ł  
Sądów Exdyvę.

TRZECI


